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Wiadomości polityczne są coraz szczuplejsze. Wraz 
przytłumieniem paryskiego rokoszu pi zestały wypadki

j Korespondencye Dziennika P<zn

pana A, ,pl»ę .Sąpieiyński No. 1/2, 
Màté Gstfbafÿ ï}o. 11, 

UsW^r,' naprzeciw zegaru poczt.,

pułkownik Raczkowski riw du Pppt 4ę JLc^i^U/ Ng¡ ęęilft Sz^aj-

odłoźeuie ich ¡nseratq do dnia następnego. Ekspedycy 
sgr. 6 fen. od wiersza.

Ba, Paryżu przedstawiać 
• Mci zajęcie a posiedzenia

¡a europejskiéj putelicz- 
adzenia naarodowego

i Wersalu wcale go nie są zdolne obudzić. Jedynym 
(.»¿litem, który zasługuje na uwagę, jest odczytanie

\ izbie pisma ks. Joinville, w któróm tenże oświadcza, iż 
znG»,. «,,.kr^vn, m dwóch departamentach,. idąc wybrany® w dwóch departamentach, przyjmuje 

ABunSał z departamentu Haute Marne, co się sprzeciwia
ozfowniejssym p<glamoin, jakoby książęta Orleańscy w sku- 
obiad! poprzedniej umowy z panem Thiersem przyrzekli 
332|izec się całkiem krzeseł poselskich w teraźniejszej
Bmui jtuoimefó edłamsoi ŁiJbiw vd Jeiasfawoq uemifj
r< < P. Picąrd, mianowany przed kilku dniami dyrekto- 

francuskięgo banku, złożył ten ważny urząd, co 
pana Thiersa do ogłoszenia w Journal 

fficiel listu do ustępującego z służby publicznój mę- 
stauu, w którym wymienione są jego zasługi, poło» 

ne w czasie oblężenia Paryża celem utrzymania
llFfreiiawoiiawg ^swaies« ic.io-.-t $woit -fdanoiowi

Napoleon III ma być cąłkićm zniechęcony i oboję-
. v na ągitaęyą swych stronników we Francyi, zawezwał 
' Nljawet podobno pana Rouher, by się napróźno nie nara- 
— il przy wyborach uzupełniających na porażkę. W sku­

lk tego ma pąn Forcade de la Roąuette starać się o 
będ^rzesło poselskie w Bordeaux, a pan Magne w jednym
,jzjJ południowych departamentów. Bonapartyści działają 
oinjttóui rzekomo bez wskazówek z Cbiselhurs na własną 
_h'(kę i dążą do przywrócenia tronu Nap -łeonowi IV, w 
jWtórego imieniu w pierwszych latach panowałaby re-

Ijneya. ^w/iinborj /.s.jbnaas jht «iaaii

Dnia wczorajszego odbyło się wejście tryumfalne do 
c Juczdamuczęści korpusu gwardyi, mianowicie pierwszego 
sj liku piechoty, batalionu strzelców, garde du corps, hu- 
afflj':irów poczdamskich, pierwszego i trzeciego pułku uła- 
„□w gwardyi. Cesarz i książęta krwi brali udział w u- 

w of ¿óiigAeailBsoin iolonfcnt whi
Tegoż samego dnia odbył car Aleksander przegląd 

Sjraskiego pułku gwardyi imienia swego w Koblencyi, 
»C2Ćm cesarzowa Augusta udała się do Ems na obiad 

o«)i ęesarskiój pary rosyjskiój.- Król wyrtembergski także
i u [tzybył do Ems powitać swego szwagra.
licy.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył tajnemu radzcy lekarskiemu dr. 

(I Berl nie nadać order orła czerwonego czwartej klasy.
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(Ogólne położenie kraju i szczegółowe Marsylii. — Wybory mu 
nicypalue. — Sprawa Naąueta. — Adres do Thieria. — Artysta
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(K.) Żyliśmy tu w niemałój trwodze o spokój we­
wnętrzny, tak potrzebny dla Francyi po tych strasznych 
burzach, które nad nią już przeszumiały. A trwoga t,s, 
niestety aż nazbyt uzasadniona, trwała od wejścia wojsk 
rządowych do Paryża aż do przedwczoraj. Postępowanie 
bowiem rojalistów było, jak już zapewne wiecie, takiego 
rodzaju, że o zamierzonym przez nią zamachu na rzecz­
pospolitą nikt i wątpić nie mógł. Nowa przeto wojna 
domowa, srożśza od dopierocO tak krwawo zakończunój, 
tóra, że nie już na sam Paryż, ale na cały krajby 
się rozciągała, zdawała się nieuniknioną. Możecie so- 
bió'.'wyobrazić, co to znaczy dla ini.sti haudloweg^żiii'; 
stawać pod groźbą nowych zaburzeń i rokoszótr. Nie 
potrzebuję zdaje się także dodawać, jąk boleli ludzie 
kochający Francyą, widząc ją lada chwilę pogrążoną w 
nowe krwawe zapasy^ gdy niedawna katastrofa paryska, 
podczas którćj niestety po obu stronach popuszczono 
cugle namiętnościom, jeszcze żywo w pamięci się przed 
stawiała. Nigdzie nie usłyszałeś innój rozmowy, prócz 
koinbinacyi o łdiskićj przyszłości kraju. — Starano się 
wszelkiemi sposobami dostrzedz gdzie na zasępionym do­
koła widnokręgu promyka przedzierającego się przez 
chmury słońca pokoju i swobody. Ale daremnie. Tu 
straszna likwidaeya wersalskich jenerałów z rozstrzeli­
waniami, procesami i deportacyami po stypie komuni 
stów, tam ponure widziadło monarchii Burbonów ż mar­
twą mystycyzmu maską, owdzie znowu obrzydła mara 
borapartystowskiego zepsucia i Cynizmu ani iskierki na­
dziei żywić nie pozwalały. — Miasto posmutniało pod 
wływern tych smutnych na przyszłość widoków. Handel, 
który ożywiać się począł, groził na nowo stagnacyą. 
Nawet gra w domino, ta ulubiona Marśyli;czyków zaba­
wa, ustała po kawiarniach. Krążyły ‘ już i wieści o za­
burzeniach w Lugdunie i Tuluzie, które, jak potóm do­
wiedzieliśmy się żadnćj nie miały podstawy.

Dopiero w środę uspokoiły się nieco umysły. Do­
wiedzieliśmy się bowiem w ten dzień, że czwartkowe 
posiedzenie izby, na którego rezultat cała Francy» z za­
partym, że tak powiem, oddechem czekała, pr/eminie 
spokojnie. Miasto i kupcy odetchnęli, nie dla tego, ja­
koby wierzyli, że wszystkie już trudności usunięte, że 
kryzys ta okropna, którą Fraucya obecnie przechodzi, 
minęła zupełnie, ale nawet i ten spokój kilkutygodnio­
wy, który kompromis rojalistów z Thiersem zabezpieczyć 
się zdawał, ta nadzieja, która pozwalała wnioskować, że 
uda się może na miesiące go przedłużyć, już były do- 
stateczuemi, by część choć chmur przegnać z czół posę­
pnych. Śród nocy ciemnój i burzliwej nawet błędne

światełko wydaje się człowiekowi zbawieniem. W jaki 
sposób przyszło do ugody w Wersalu i jak się odbyło 
czwartkowe posiedzenie, opisywać nie będę. Telegramy 
i dzienniki wyprzedzą tonie pewnie. Powiem wam tyl­
ko, że mowa p. Thiersa, która dla nas, cośiny czytali 
jego odpowiedzi dawane rozmaitym delegacyom miej­
skim nic nowego nie miała, została tu u nas bardzo 
dobrze przyjętą. Widzą w nićj zapowiedź utrzymania 
rządów republikanckich, zorzę upragnionego pokoju we­
wnętrznego, możliwość powrotu do stanu normalnego, 
słowem poe-.ątek tyle upragńionćj reorganizacyi kraju. 
Upatrują w nićj także rękojmią, że reakeya po wypad­
kach paryskich, która niestety objawiać się zacZytiała 
to pastwieniem się Werśalczyków nad jeńcami, tó potę­
pienia gódnćm postępowaniem dowódzców wojskowych 
w Paryża, gdzie Gallifet, owa,Jak go nawet w Wersalu 
nazywają hjena — szczególnie się miał odznaczyć, to 
w końcu prześladowaniem dziennikarstwa prowineyó- 
nalnego, — dalćj nie pójdzie i nie obćiąży bardzićj 
przed historyą rządów Thiersa. — Wreszflife pochle­
biają sobie, że pod wodzą naczelnika władzy wyko 
nawczćj, rzeczpospolita, która dotąd we Francyi prze­
znaczoną była tylko zawsze na to, by odbywać łeźnie 
za królów i despotów, których wypędzała, będzie się 
mogła ustalić na zawsze, i zagoić rany naniesione kra­
jowi przez 201etnią systematyczną demoralizacją Napo­
leona. Nie można nie zauważyć, że są to po części 
optymistyczne zapatrywania, do których człowiek każdy 
jest skłonnym po takich przejściach i nieszczęściach, 
jakich Francuzi doznali. Ale z drugiój strony nie brak 
im tćż wszelkiej podstawy, zwłaszcza jeśli wybory uzu­
pełniające do zgromadzenia narodowego wypadną na ko* 
rzyść republikanów, jak się tego powszechnie spodziewają 
Naturalnie, że w obozie rojalistów, na których i w naszćm 
mieście nie brak, dość wielkie panuje niezadowolnienie 
z wyznania politycznego, złożonego wczoraj publicznie 
przez Thiersa. Daje ono s’’ę spostrzegać w sarkastycz­
nych uwagach nad jego mową. Przez całe życie, mó­
wią, był rojalistą, na usługach królów dorobił się sła­
wy i majątku, który mu nadto republikanie zniszczyli, 
a teraz mając jednę nogę w grobie, przemienił się na­
gle na republikanina. Czy nie dla tego, że najwyższa 
władza mu zasmakowała? Muszę wam także donieść, 
że rojaliści wcale nie zwątpili jeszcze o doprowadzeniu 
do skutku swoich zamiarów. Byliby oni i teraz zamach 
wykonali, gdyby nie to, żo widzieli, iż za mało ich jest 
w izbie, i że wniosek Feraya o przedłużenie Thiersowi 
władzy na dwa lata może pomieszać im szyki. Plan 
ich obecny mniój więcćj jest taki: Zużyć wzburzenie 
w kraju na komunistów paryskich do przeprowadzenia 
wyborów uzupełniających w myśl monarchicznćj restau- 
racyi, a zwiększywszy w ten sposób swoje szeregi, co 
im łatwćm się wydaje przy pomocy Lambrechta, nowe­
go ministra spraw wewnętrznych, obalić Thiersa i za-

stąpić go jenerałem Changarnier. Ztąd krok jeden tyl­
ko do restauracyi białyćh tóćpieśiićm, czy ja-
kićm tam polu'. Tak Więc: wybory w czerwcu, obalenie 
Thiersa w lipcu lub siâ'jiiiin, daléj Changarnier i kon­
stytuanta, a ńa Boże Narodzenie okrzÿ£: Sfiedh źyje Hen­
ryk V. Na wiosnę naturalnie wojna z Włochami o Pa­
pieża. Nie śpią tćż i Bonapartyści. O liście Hieróny- 
ma Bonapartego do Juliusza Favra mpsieliście słyszeć. 
U nas patrzą nań, jak na pomnik bezwstydu prawdzi­
wie napeleońśkiego, którćm to nazwiskiem ochrzcił go 
Temps. Mimo to, jak sł""-x:. 
gał o krzesło w izbie z
ma ustąpić którykolwiek

i) 0 tém I o owńm.
-i
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181 II na scenie. — Konkurs)

Więc były wyścigi w Krakowie!... Już je Kraj 
[giólprowo skrytykował, Djabeł wyśmiał dowcipnie a Czas 

J znaczenia wypadku politycznego podniósł, cóż mnie jfi|ozostaje?... Podobno nic innego, jak tylko... szczera 
tawda. Otóż stało się to, co było do przewidzenia. 

■S^Jzięki szczęśliwemu położeniu i obszernym błoniom, za- 
’ ’djm murawą, arena była bardzo malownicza i wygo- 

[J| ta. Ani kurzu ani błota. Konie biegały, publika 
jWa jak na zielonym kobiercu. Urządzeniu tćż trybun 

, się zarzucić nie da. Było dosyć porządku i wygo- 
a nie było zbytku i przesady. Zresztą olbrzymia

TTJikezośÓ widzdW nie cisnęła się do miejsc płatnych, 
jCu "6 otoczyła wieńcem arenę. Byłyby to miejsca dość 

’Zgodne, tćm wygodniejsze, źe niepłatne, gdyby nie do- 
eipy k. c. kawalerzystów, utrzymujących porządek. 
'Merowie ci od czasu do czasu dla własnój rozrywki 

.'»ciskali końmi na tłum i deptali po bogach kobiety, 
Jrym zwykle pierwszy rząd odstępowano. Kilku z nich 
, czególnićj, których konie przy trawersowaniu zwykły 
^chać ogonem, używało tćj rozrywki bardzo Często, co

ą IWttrzało słusznie deptanyoh. “^’.Wiis.Jishiidsw
¡lepsi — Rycerzu waleczny — zawołał jakiś student — 
[o¡wM Sadową snąć nauczyłeś się tyłem atakować!... 
ch sti Były to zaś wysilenia niepotrzebne, bo jakkolwiek

wów było pewno z jakie kilka tysięcy, ogromny je- 
!S*ea^.°^r4S areny pozwalał każdemu umieścić się wy-

Mnie, tak źe ani tłoku ani nieporządku nie było.
—źe jednak kara idzie zawsze tuż za występkiem, 
O^ęc i podeptane nogi znalazły natychmiast mścicieli, 
liii'Fidelami tymi były... psy. Co chwila jakiś kundel, 
;33lrCzer lub pndel wybiegał z tłamu w arenę, może

• chęci także ścigania się. Wtedy waleczni kawale- 
’« mieli sposobność okazania swój zręcznośći. Co

)go,

chwila z tego lub owego kąta wysuwał się pies, a tuż 
za nim w pełnćm uzbrojeniu jeździec, i dalejże kto 
szybszy, kto zręczniejszy. Niestety! zwykle pies w tćj 
walce zwyciężał i zostawał panem placu bitwy. Zapał 
jednak w tćj gonitwie doszedł do tego stopnia, że wi­
działem na własue oczy oficera z dobytą szablą, a co 
więcćj zadziwiające, widziałem literata z kukierem w oku, 
kiepsko siedzącego na koniu, ale z werwą i odwagą 
dojeżdżającego małego pinczera.

Epizody te, powtarzające się ciągle, były jednak 
prawdziwćm szczęściem, bo urozmaicał^ trochę niesły­
chanie długie przćrwy. Poęl tym względem koęnitet 
wyścigowy był bez litości dla publiki. Między jednym 
a drugim biegiem upływało często trzy kwadranse lub 
więcćj. Co do samych wyścigów, były one prawie bez 
interesu. Dwie tylko stajnie rywalizowały ze sobą 
a i z tych dwóch z góry wiedziano, która zwycięży. 
Tylko nr. Stefan Zamoyski i hr. Jan Tarnowski wystą­
pili w szranki, a nie potrzeba było być znawcą, żeby 
pierwszemu przepowiedz^ tryumf. Jakoż hr. Tarno­
wski te tylko wziął nagrody, w których hrabiego Za­
moyskiego konie zostały cofnięte. Pierwszy bieg o na­
grodę był dosyć interesującym, bo popisywał się tu 
już sławny Sygnał, koń rzeczywiście śliczny i wy­
bornie prowadzony przez jeźdźca. Był to wyścig jedy­
ny, godny tego nazwiska, bo konie szły rzeczywiście 
szybko, a Sygnał, wstrzym/Wcny może przez grzeczność, 
na ostatnim zakręcie puszczony, pokazał, co umie.

Po godzinie może przygotowań puściły się do bie­
gu dwa konie hr. Tarnowskiego i Meteor hr. Zamoy­
skiego. Ostatni ten, wstrzymywany ciągle, znów przy 
końcu z łatwością pobił przeciwników^. Kto widział je­
dnak kiedy w żydu angielskie konie wyścigowe, mógł 
łatwo osądzić, jąka była różnica w szybkości biegu. 
Następne trzy biegi mnićj jeszcze zaciekawiały publi­
czność. W jedhvm z nich biegały divą a w innym tyl­
ko jeden koń hrabiego Tarnowskiego, nie Były to więc 
właściwie wyścigi. W trźecim (nagroda składkowa 300 
guldenów) znów klacz hr. Zamoyskiego Koncesya po 
b ła klacz hr. Tarnowskiego.

Najwięcćj zaciekawioną była publiczność zapowie 
dzią ostatniego wyścigu z przeszkodami. Panowie mieli 
jeździć sami, a między jeźdźcami wymieniano rozmaite

ksią
f*;.

żę będzie się ubie- 
órego mu chętnie

Wersalu. I nic tćż trudnego dostać mu się tam, 
szcza, że proskrypeya nie cięży ńa nim. Dodajcie 

do tego, że nie wierzą tu u nas w zlanie się młodszć} 
i staTsźój linii bufbońskiój, to będziecie mieli nie mnićj 
jak trzech pretendentów na tron francuski. Smutnaby 
to była wróżba
nie to, źe ci

nazwiska. I tu jednak czekał ciekawych zawód przy- 
naj mniój częściowy. Po niesłychanie długich namysłach, 
marszach i kontrmarszach panów komitetowych, stanęły 
na torze dwa tylko konie, z których jeden, zdaje mi 
się, że hr. Borowskiego, jeżdżony przez oficera ąustrya- 
ckiego, stawił się widocznie tylko dla formy. Za to 
Elektra hr. Tarnowskiego, doskonale prpwad?;ona 
przez pana Tuczyńskiego, mogłaby się pokazać na in­
nych, nietylko na krakowskim torze. Bez wahania, bez 
widocznego wysilenia, w całym pędzie, śliczne to zwie­
rzę z lekkością, prawie, z elegancyą przesadzało prze­
szkody liczne, między któremi były nawet dość trudne, 
jak rów i płot razem, gdzie skok wynosił najmniój 12
łokci. i^sboioLSii iŻLid ;

Dziwiono się powszechnie, że komitet nie postarał 
się o wyścigi koni włościańskich. Przecież to nawet 
w Warszawie robiono.

Umyślnie tyle miejsca poświęciłem sprawozdaniu 
z tćj zabawki naszćj, żeby usprawiedliwić poprzednie 
moje twierdzenia.

Wyścigi krakowskie przekonały, 
szczęśliwy, bez celu i przyszłości, 
mimo gorliwych starań komitetu, 
jest wznieść się po nad parodyą 
wych, bo brak głównych elementów, 
wie wyścigowych i pieniędzy na nagrody. Stawiły się 
dwie tylko stajnie, zdaje mi się raptem 8 koni, wyścig 
był sobie komedyą, bo hr. Zamoyski ®ógłt gdyby był 
chciat, wziąść wszystkie premie. A i ci panowie przy­
byli tylko przez grzeczność, bo oczywiście 300 guldenów 
nie może nawet kosztów opłacić. Co więcćj, jest to 
zabawa szkodliwa, bo zachęca fatalny kierunek i wielu 
waryatów naraża na bankructwo. Mania sportu jest 
niezawodnie szkodliwszą, niż się zdaje, chorobą. Za­
przepaściła ona już nie jednę fortunę, źle wpłynęła na 
chów i praktyczność koni. Rozumiem wyścigi w Anglii 
i Francyi, gdzie nagrody po 100,000 franków wynoszą, 
a zakłady po kilkadziesiąt milionów. I tam szał sportu 
niezmierne wywołał klęski, ale tam stajnia wyścigowa 
opłacić się może przy naj mnićj jako spekulacya. My 
jidnak ani mar yć możemy o wytworzeniu prawdziwie 
wyścigowych koni, bo na to klimat nawet nie pozwala, 
ani tóż myśleć o takich nagrodach, .któreby opłaciły

że to pomysł nie- 
Pok izało się, że 
niepodobieństwem 

wyśeigów prawdzi- 
t. j. koni prawdzi-

mają do zwalczenia

Korsy'
lü”“

iba dla spokoju i przyszłości Francyi, gdyby 
trzćj pretendenci, iiiezgoiltó między sobą,

samóm mocniejszą
od nich rzeczpospolitą. Stać się bowiem bardzo łatwo 
może, jak to Siècle dzisiejszy zauważał, że wyborcy, 
do których się owi pretendenci niezawodnie udadzą, po­
wiedzą im: Pogódźcie się między sobą, abyśmy wie­
dzieli, za którym z was mamy głosować, a teraz my 
oddamy głosy swoje republikanom.

Tyle w pobieżnych rysach o ogólnćm położeniu 
kraju i o nadziejach pojedynczych jego partyi.

Co się tyczy naszego ®iasta specyalnie, to naj waż­
niej szćm -jpst to, że będziemy mieli nowe wybory mu­
nicypalne. Udało się bowiem legitymistom i bonapar- 
tystom przeprowadzić unieważnienie przeszłych i komisja 
weryfikacyjna orzekła ppzawczoraj po ich myśli. Wąt­
pić wszakże należy, czy trzecią wybory przyniosą im 
jakąkolwiek korzyść. Republikanie bowiem krzątają się 
bardzo i chcą przeciągnąć na swoję stronę umiarkowa­
nych liberalnych, którzy dotą^r szli z legitymistami. 
Jużci ten i ów czerwony upadnie z listy, lecz nie wy­
pływa ztąd jeszcze, żeby republikanie nie ®ieli osięgnąć 
większości. Naturalnie nie wiemy jeszcze na kiedy 
dzień wyborów zostanie naznaczony. Sprawa Naqueta, 
redaktora pisma republikanckiego, wywołała tu także nie 
mdłą sęnsacyą. Mńsicię wiedzieć o nićj, Powiem więc 
tylko, że oswobodzono go z zarzutu profanacyi religii, 
a skazano tylko za nanjiętne występowanie przeciw rzą
dowi na dwa lata więżenia i 5000 fr. kary. Widać, 
rząd wersalski nie pznaje, że dwóch grzybów do bar­
szczu za wiele. W ogóle prześladowaniem dziennikar­
stwa po paryskich wypadkach nadał on sobie minę, jak­
by biegł po szklankę wody, by ugasić pożar Tuileryów... 
Podpisują tu u nas tłumnie adres do Thiersa, chcąc mu 
okazać wdzięczność za przywrócenie pokoju w Paryżu. 
W obec sumarycznych wyroków i innych wybryków do-
■H&tfawni&aaai
koszta, bo znów na te za biedni jesteśmy.

I gdyby tóż w naszych ranach i półpankich było 
więcćj zmysłu praktycznego, a mniój pasyi do małpo­
wania obcych, nie byłoby w całćj Polsce ani jednego 
toru wyścigowego, ani dżokejów angielskich, ani klu­
bów sportmeńskich, ale byłyby liczniejsze stadniny 
w rodzaju Sanguszkowskićj, byłyby częstsze wystawy 
koni, widzielibyśmy więcćj zwierząt ładnych i silnych 
w powozach, a chłoppkie konie nie zeszłyby do takiego 
wynaturzenia, w jakićm je dziś widzimy, i uniknęli­
byśmy tego przykrego określenia, jakie dał o nich pe­
wien p/dróźny francuski: une espèce des animaux, qui 
s’appelent szkapa.

Bądź co bądź i wyścigi przyniosły materyalne, 
umysłowe i społeczne korzyści. Na drugi dzień w je- 
dnym tylko sklepie od rana do południa sprzedano 42 
kapelusze damskie... Ale na tćm nie koniec... Wy­
słuchawszy entuzyazmu modniarki, wchodzę do księgarni. 
Tłok--, przecisnąć się nie można. Przecieram oczy 
i myślę, czym się nie omylił i nio wszedłem czasem 
do sklepu korzennego, Nie!.:, to na prawdę księgarnia 
przepełnioną... kapującymi... Cud... czy co? Naresz­
cie przeciskam się do kąntoru.

— Panie! -to woła księgarz — nowa era nastaje. 
Sprzedałem dziś książek za 70 guldenów! Jak Galicya 
Galicją nic podobnego się nie zdarzyło. Wiwat wy­
ścigi!...

A więc wiwat! Jeżeli tym sposobem mają się 
oświata i... kapelusze rozchodzić, ścigajmy się choćby 
codzień.

Nie tu jednak koniec korzyści. Czas, który na­
turalnie ogromnie się wyścigom cieszył, wyciągnął 
z nich tę głęboką naukę polityczno-społeczną, że zaró­
wno wśród zwierząt jak ludzi- Volblnty zawsze zwy­
ciężą Hilbblutów, zawsze są więcćj warci, bo to się 
okazałe na krakowskim torze i z góry ubolewa nad 
przykrością, jaką odkrycie to przejme serca demo­
kratów.

1 rudno coś przeciw temu argumentowi powiedzieć. 
Historyą nawet uczy, że gdzie idzie o szybkość nóg, 
Volbluljy końskie i ludzkie okazywały się niezrówna- 

1 nymi zawsze. Niktby nawet z nimi walczyć w tym 
1 względzie niemyślał; co zaś do czystości krwi Yolblutów
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wódzców wojskowych w Paryżu wydaje on mi się zanadto 
pochlebny, lecz godzi z nim znowu ta okoliczność, że o 
wojsku raz tam tylko wspomniano z pochwałą. Jest 
on zresztą bardziéj podziękowaniem za obiecankę utrzy­
mania rzeczypospolitéj, danéj tyle razy miastom przez 
Thiersa i żąda się tam w nim na końcu, aby zgroma- 
nie narodowe poruczyło mu władzę na 3 lata. Natu­
ralnie naczelnik władzy wywyższony tam pod niebiosa. 
Mówią mu gloire a vous! i zowią go grand eitoyen, 
illustre Thiers itp.

Mamy tu także tysiąc pociech w teatrze. O, bo 
zabaw my się rzadko kiedy wyrzekamy.’..' Ale tą rażą, 
przyznać potrzeba, że chodzimy raczój do teatru z po- 
litycznój pobudki, jak dla czczéj zabawy. Zdatny arty­
sta Pauyaud przedstawia bowiem tak cudownie Napo­
leona III i oddaje tak humorystycznie wszelkie nieszczę­
ścia jego polityczne i matrymonialnie, iż po prostu pę­
kać trzeba ze śmiechu. A jak tćż kapitalnie ucharak- 
tyzować się umiał! Kropla w kroplę podobny do męża 
z pod Sedanu. Nawet kapelusz umie sobie tak nasa­
dzić na głowę, jak były cesarz zwykle nosił.

łhK.wawrjca-.frSH

PRUSY.
* Berlin, 13 czerwca, Na wczorajszêm posiedze­

niu parlamentu doprowadzono do końca obrady w trze- 
ciém czytaniu nad prawem o emeryturach dla osób 
wojskowych, Wyjąwszy zmiany zedakcyjne utrzymano 
wszędzie uchwały zapadłe przy drugiém czytaniu, mia­
nowicie także pod względem § 62, podług którego eme­
rytom dozwoloną jest droga prawna przeciwko decyzyi 
władz wojskowych w obszerniejszym zakresie, niż tego 
chciał projekt rządowy. Ażeby różnicę pomiędzy wią- 
kszością parlamentu a oświadczeniem pełnomocnika 
związkowego Roona usunąć, wniósł peseł Zedlitz po­
prawkę, podług którćj władze rezerwowe stanowić miały 
instancyą od rozstrzygnięcia władz wojskowych pod 
względem klasyfikacyi inwalidów. Na poprawkę zgo­
dził się minister wojny Roon, mówcy jednakże wię­
kszości, posłowie Winter, Lasker i Hoverbeck nie mo­
gli się w tćj władzy , dopatrzeć instancyi rekursowèj, 
gdyż zależną ona jest od władz wojskowych. Popra­
wkę Zedlitza odzucono tćż 146 głosami przeciwko 114. 
Nad całćm prawem odbędzie się głosowanie, skoro 
uchwały zapadłe w trzeciém czytaniu zestawione zo­
staną porządnie. W końcu posiedzenia przyjęto spra­
wozdanie komisyi długów związkowych i przedsięwzięto 
wybór członków na najbliższe trzy lata. Rezultat wy­
boru bidzie późnićj ogłoszony.

Na dzisiejszćm posiedzeniu plenarném zajmował 
się parlament nasamprzód rugami wyborczemi; 366 wy­
borów uznano dotąd za ważne, 11 zawieszono, o 2 ma 
jeszcze być przedłożone sprawozdanie, ogółem 382. — 
Zawieszony dawnićj wybór pana Kommerstatd (Reuss 
starsza linia) uznany został za ważny. Po przyjęciu 
całego prawa o emeryturach dla osób wojskowych, 
przechodzi parlament do obrad w pierwszćm czytaniu 
nad. projektem dotyczącym udzielenia zapomóg rezer­
wistom i landwerzystom. Książę Bismarck podnosi, 
że chodzić jedynie będzie o szczegóły w wykonaniu. 
Wątpliwości, jakie miano pod względem załatwienia 
sprawy w drodze państwowćj, nie były nieuzasadnione, 
i długo się nad tćm zastanawiano ; największą trudno­
ścią była ta, że zgromadzenia krajowe obecnie nie są 
zebrane. Dla tego mają być zaawansowane środki 
rządom, co dalszego wsparcia nié wyklucza, ażeby po­
trzebie zupełnie zadość uczynić. Nie cała kontrybucya 
zużytą być ma na cele państwa; część z niéj otrzymają 
rządy. Nie robiono różnicy pomiędzy oficerami a żoł­
nierzami ; z równćm bowiem poświeceniem ci i owi wal­
czyli i cierpieli (oklaski.) Obchódźcie się z p ojektem 
z tą samą życzliwością, z jakąście się obchodzili z wnio­
skiem Bonsena, Poseł Henn i g wnosi, ażeby tak ten 
jak i projekt dotacyjny przekazać komisyi, z 14 człon­
ków złożonćj, do przedwstępnych obrad przy zamknię­
tych drzwiach. Poseł Lenthe występuje przeciwko 
temu wnioskowi z powodu krótkiego tylko czasu do 
zamknięcia sesji. Projektowi nikt się sprzeciwiać nie 
będzie, mianowicie po oświadczeniu kanclerza państwa. 
Poseł Lo ewe oświadcza się również przeciwko przeka­
zaniu komisyi w interesie skorego załatwienia tćj spra­
wy, ponieważ jest to potrzeba, którćj szybko zaradzić 
należy : bis dat qui cito dat. Życzyłbym był sob e wię- 
kszćj sumy, lecz chcę przynajmnićj uchwalić to, co jest 
wyznaczone. Poseł Hennig: Podług § 19 regulaminu 
obrad może komisya sprawę tę w krótszym czasie za­
łatwić a trzecie czytanie odbyć się może w tym samyńi 
dniu. Ta i sprawa dotacyjna mogą być połączone. 
Poseł Brauchitsch oświadcza w imieniu konserwaty­
stów, że będą głosować przeciwko przekazaniu sprawy 
tćj komisyi. Poseł Ben da: Prawa te nie mogą być 
rozdzielone, a tylko kamisya może sprawę tę odpowie-

w ogóle trudna podobna kwestya, a znana jest uwaga 
ks. Richelieugo na widok potężnie zbudowanego lokaja,
i wyrzut niewdzięczności, jaki mu dowcipny książę 
zrobił?-"^".

Pisałem wam kiedyś o projekcie naszego pr»zy- 
denta miasta co do ulepszeń i upiększ ń Krakowa. 
Projekt ten obejmujący z małym wyjątkiem rzeczy ko­
nieczne i niezbędne, jeż« li Kraków ma się zrównać 
z cywilizowanemi miastami i nie ma być stokiem bru­
dów, smrodów i niepoiząoku, ma przyjść niedługo pod 
obrady rady miejskićj. Naturalnie, że ulepszenia i me­
lioracje, jak bruki, kanały, wodociągi, szpitale i szkoły 
darmo i same się nie zrobią. Trzeba na wykonanie ich 
zaciągnąć pożyczkę, trzeba na jćj amortyzacją i pro­
cent coś płacić po tćm. To się naturalnie szanownemu 
obywatelstwu nie podoba. Słychać więc o oporze i agi- 
tacyi przeciw projektowi, a i to rzecz zwyczajna, bo lu­
dzie narzekają wprawdzie na niedogodności, ale płacić 
za ich usunięcie nie lubią. Zresztą u nas, w szlachcie 
zarówno jak w mieszczaństwie, pojęcia zdrowój ekono­
mii za mało są rozwinięte, by wiedziano o tćm, że 
pewne wydatki i nakłady opłacają się w dwójna ób, 
choć nie przynoszą kuponów i dotykalnych d chodów.

Ale co najdziwniejsza, że w reakcyjnćj tćj opozy- 
cyi inicjatywę bierze stowarzyszenie nazywające się 
Postępem.

Klub ten, o którym nieraz wam wspominałem, wy­
brał komisyą, która walnemu zebraniu ma przedstawić 
protest czy petyćją w tym względzie. Słychać, źe ko­
misya ta ma wystąpić przeciwko wyznaczeniu funduszu 
na kanały, wodocią.i, Sukiennice itp. -o ,wl>i»lddL H f

Co do Sukiennic rzeczywiście może być jeszcze dy­
skusja, choć podobno dziś na nią zapóźno. Dawnićj 
należało się zastań wić, czy nie jest zbytkiem wznosić 
gmach takich rozmiarów, który ostatecznie konkurencyą 
swoją tylko szkodę przyniesie właścicielom domów 
w rynku. Hasło wyrestaurowania pamiątki history- I 
cznćj było tu tylko pretekstem, boć w Sukiennicach le­
dwo kawałki mnru pamiętają dawniejsze czasy, a po I 
przerobieniu będzie to gmach może bardzo piękny, ale 
zupełnie nowy i nic nie przypominający, chjba hr. Pla- I

dnio załatwić. Poseł Lenthe: Ten projekt podoba 
się wszystkim, projekt o dotacjach nie. Tam należy 
zaspokoić potrzebę, tu mają być udzielone nagrody za

■ zasługi, do których nie ma powodu. Prawa te nie stoją 
zatćm w związku. Książę Bismarck: Rządy zapatry- 

j wania swego nie zmieniły, przeciwnie myśl tę powzięły
' one już dawnićj, zanim jeszcze Bunsen postawił swój 

wniosek; o tćm już była mowa w Wersalu. Jedynie 
względem sposobu, w jakjm się to ma przeprowadzić, 
nie można się było zaraz porozumieć. Wniosek Bun- 
sena miał jeden błąd, który jeszcze nie został usunięty, 
a który staraliśmy się obejść Właśnie dla tego, ż. śmy się 
wcześnićj porozumieć nie mogli wniosek ten tak późno został 
przedłożony. Poseł Volk: Kto chce być szc erym, ten wy­
znać powien,iż niedlatego projektu,lecz dla projektu odo- 
tacyach życzonćm jest przekazanie komisyi. Na to rada być 
musi; tu chodzi o podniesienie egzystencyi obywateli a otćm 
w prawie dotacyjnćm nie ma mowy Prawo to można 
uchwalić, - nie czyniąc go zależnćm od prawa o dota- 
cyach. Przy prawie o dotaęyach kwestya finansowa od­
grywa ważną rolę i zadziwiać musi, że prawo to tak 
późno zostało wniesione. Mówią, że zamierzono jedno 
prawo przeprowadzić za pomocą drugiego. W komisyi 
dane być mogą objaśnienia co do wysokości dotacyi 
i osób, które ją otrzymać mają. Po zamknięciu dysku- 
syi uchwala izba, ażeby projektu niniejszego nie prze 
kazywać komisyi, lecz załatwić go w plenum izby. 
W sprawie dotacyjnój zabrał głos książę Bis­
marck: Ówo prawo jest aktem wsparcia, to aktem k^ó- 
lew-kićj chojności, cesarz prosi, żeby mu uchwalono 
potrzebne środki. Zapytajcie s'ę, jakiby przebieg mo­
gły wziąć sprawy, gdyby kto inny na tronie zasiadał, 
nie obecny monarcha? Czyż niemożliwćm, źe-owa woj­
na, która od 50 lat groziła, mogła zastać na tronie 
męża z mniejszą odwagą, któryby ją z mniejszą zgra- 
bnością, z mniejszą stanowczością, z mniejszćm przygo­
towaniem był prowadził ? Jak to zawdzięczają królowi 
pruskiemu sprzymierzeńcy. Jeżeli król, bogaty w wiek 
i honory, na szwank wystawia swoję egzysteecyą, woj­
nę ze sławą przeprowadza, potćm wraca, t k potężny 
jak żaden na święcie, natenczas pyta: komu mam do 
zawdzięczenia, i wzrok jego pada na waleczność, odwa­
gę niemieckich żołnierzy, przedewszystkićm na dowódz- 
ców, których wynagrodzenie stało się dla niego potrzebą 
serca Nie chcę przytaczać powodów utylitarności. U nas 
prosty człowiek może się wynieść do najwyższych go 
dności; postawęie się na wysokości sytuacyi. Zapo- 
mnijcie posła uchwalającego pieniądze, zadowolnijcie po­
trzebę serca cesarza, dajcie mu środki do wynagrodze­
nia. (Oklaski z prawicy). Poseł Unruh (z Magdebur­
ga) prosi o przekazanie tego projektu komisyi. Tak da­
leko dosżły rozprawy przy zamknięciu tutejszych wie­
czornych dzienników.

Projekty do praw dotacyjnych osądza organ stron­
nictwa narodowo-liberalnego jak następuje: „Ogólnie 
zaskoczyło wszystkich, że bezpośrednio przed ukończe­
niem wszystkich prac wniesione zostały do parlamentu 
jeszcze dwi ważne prawa; tćm mnićj można się było 
tego spodziewać, że minster Delbrueck ponownie 
oświadczył był, że piawo o zaopatrzeniu alzacko-lotaryng- 
skich kolei żelaznych) zamknie szereg projektów, 
nad któremi sejm w bieżącćj sesyi miał obrado­
wać. Również wiadomćm było, że myśli udzielenia 
dotacji jenerałom wprawdzie nie zaniechano, lecz 
ją odroczono do czasu, w którym owemi 5 miliar­
dami będzie można w ogóle rozporządzać. Nagłe po­
stanowienie zażądania jeszcze w tej sesyi dotacyi dla 
jenerałów, zadziwiło z tego powodu wszystkie stronni­
ctwa. Jakkolw ek kto sądzi o tćj sprawie, w każdym 
razie zgotowano przez to parlamentowi niepr yjemne 
położenie, wzywając go bezpośr dn o przed z^mknię- 
cem, po Iczas kiedy posłowie przysposabiają się do po­
dróży a wielu w przypuszczeniu, e już nc ważnego 
nie zajdzie nawet wyjechało, do udzielania dotacyi. 
Rozumie się samo przez się, że parlament będzie iuusiał 
pad tym projektem obradować; lecz tak samo ziozumia- 
łćm jest, że projekt przekazany być musi nasamprzód 
komisji do przedwstępnych obrad. Zasaduicze wstępue 
pytanie, czy w ogóle na dotaćye zezwolić należy, nie 
potrzebuje przedwstępnych < bred w komisji, lecz mó­
głby być w plenum izby rozbierane; natomiast potrze­
buje faktycznych wywodów, dla czego zażądano tek 
znacznćj. sumy 4 milionów talarów i które osoby prze­
znaczone są do utrzyinanift dotacyi. Projekt do prawa 
nie zawiera o tćm żadnćj wzmianki. W r. 1866 chwy­
cono się tćj samćj metody w pruskićj izbie pnselskićj; 
komisya atoli widziała się spowodowaną zamieścić w 
prawie nazwiska dotacyą otrzymać mających jenerałów 
i prócz tego nazwisko prezesa ministrów Bismarcka a 
jedynie rozdanie dotacyi pozostawiono królowi. Obec­
nie żądana suma 4 milionów czyni wymienienie nazwisk 
tćm potrzebniej8zćm, ponieważ oczywiście znaczna część

tera i składki. Przed kilkunastu laty należało się roz- 
I patrzeć, czy nie pięknićj, iraktycznićj i zdrowićj byłoby 

■ znieść Sukiennice, a na ich miejscu założyć ogród, 
przez co Kraków miałby rynek, jakiego żadne na 
świecie nie posiada nrasto i sfałby się daleko zdro­
wszym, jak jest dzisiaj. Ale dziś te wszystkie reflek- 
sye zapóźne. Fundusze zebrane, plany gotowe, układy
porobione. I tu więc zdrowy rachunek i ro sądne po- ; 
jęcie oszczędności nakazują zamiar wykonać w czasie 
jak najkrótszym, by r. z się pozbyć miny, która upad­
kiem grozi i by jak najprędzćj ciągnąć z budynku ko- 1 
rzyści. Zresztą, prędżćj czj późnićj dla dopełnienia po­
trzebnych tía restauracją fhnduszów trzeba się będzie 
uciec do pożyczki. Lepiéj więc prędzój jak późnićj. Je­
dnakże co do Sukiennic rzecz może podlegać dyskusji 
i rozprawom. (

Ale cóż powiedzieć o sprzeciwianiu się budowie 
kanałów, wodociągów itp. rzeczy? Wprawdzie komisjra 
postępu ma tylko żądać zwłoki, opóźnienia, odroczenia 
na późnićj, na kiedyś. To kiedyś ma znaczyć natu­
ralnie epokę lat jakich 20 lub więcćj, bić i tak roboty 
podobne nie ukończą się od razu. Więc miasto ma 
jeszcze lat kilkadziesiąt pochłaniać wszystkie szkaradne 
i zabójcze wyziewy, ma się obywać bez rzeczy tak ko- 1 
niecznćj do porządku znacznego grodu, jakim jest
Woda ?

Przecież to, co jest do życia i zdrowia mii szkań- 1 
ców potrzebnćm, jest zadaniem najpilniejszym; odkładać 
je, to znaczy popełniać samobójstwo, samochcąc wstrzy­
mywać, prawdziwy postęp i rozwój miasta, odstręczać 
od niego napływową ludność.

Jaka zresztą korzyść w zwloee? Dochody miasta 
i tak nie wystarczą, prędzćj lub późnićj trzeba hędiie 
zaciągnąć pożyczkę. Pobudować teraz szkoły i szpitale 
i czekać aż się wydatki te powoli spłacą, byłoby to 
na nieskończony termin odsuwać oczyszczenie miasta. 
Nie lepićjże od razu zrobić có konieczno?

Ohór więc przeciw projektowi prezydenta jest po 
prostu czynem egoizmn, złego wyrachowania i fałszy­
wego pojęcia własnego interesu, jest obok tego czynem 
wstecznym. Jeżeli Postęp krok taki, zrobi, to niechże | 
się nie nazywa Postępem, ale niech sobie Raka za

osób do dotacyi podaną być musi, jeżeli dotaoye 
nie maią być nipproporeyalnie wysokie. Stósnnek tych 
4 milionów do l'/3 miliona, u hwalonego w roku 1866. 
wydije się tćm większy, że teraz, jak wiadomo, książę 
Bismarck nie z tćj sumy, lecz z lawenburgśkich dóbr 
koronnych udofowany ma zostać. Po załatwionych star- 
c ach zdawała się kończyć sesya w pokoju i w jako 
tako dobrćm porozumieniu; tém bardziéj ubolewać na­
leży nad naglćm postanowieniem rządu, ponieważ w ka­
żdym razie koniecznie nagłe traktowanie tćj sprawy 
pozostawi nie miły dysonans* 1, czy to u rządu czy u na­
rodu. Inną jeszcze niestety okoliczność do tego dodać 
należy. Obok dotacji jenerałów wydoje się taka sama 
suma, przeznaczona na wsparcie dla rezerw iatów i land- 
werzjstów, jako poboczne zaspokojenie żądania parla­
mentu. Wprawdzie wspominają motywa wyr źnie, że 
gówne wsparcia rezerwistów i landwerzystów ponoszo­
nemu być muszą przez pojedyncze państwa z przypada- 
jącćj na nie części sumy wynagrodzenia i że owe 4 mi­
liony są jedynie awansem z pieniędzy państwowych, po 
nieważ sejmy obecnie pojedyńczych państw nić są ze­
brani*. Tymczasem potrzeby rezerwistów i landwerzy­
stów wymagają natychmiastowego zaradzenia i nie mogą 
być odłożone na późniejsze czasy; również większa obie­
tnica obok małego datku nie wznieca wielkićj nadziei; 
w obec rzeczywistych potrzeb me wiele będzie można 
owemi 4 mdionatni doktsńć. Pożądaną jest wprawdzie 
wszelka pomoc natychmiast dana, i dla tego i tćj ma- 
łćj odpłaty à conto nie należy odrzucać. Lecz 4 mdi- 
ony dla wielkićj klasy obywateli, którzy przez ściąsnie- 
nie do wojska poszkodowani zostali w swych stósunbaeh 
zarobkowych; 4 m lmny dla jenerałów pozostaną zawsze 
uderzając mi liczbami, które same w sobie zawierają 
surową krytykę?1 _;:i......j---------->■

Car moskiewski przyłączył księcia Wilhelma, naj­
starszego syna księcia następcy tronu, do rosyjskiego 
pułku imienią „Cesarz niemiecki.“ Obydwaj naj­
młodsi wielêÿ książęta moskiewscy otrzymali order orła 
czarnego. .i>uU>tpio

Dnia 16 bm. przyjmowanemi będą na nowo depe 
sze prywatne pomiędzy Niemcami a Prancyą z wyją­
tkiem telegramów szyfrowanych. mńw

Na nadchodzące uroczystości wnijścia przybędą 
w tych dniach następujące osoby książęce do dworu: 
książę następca tronu saskiego wraz z swoją małżonką, 
tak samo książę Jerzy saski z żoną; feldzeugmeister 
książę Luitpold bawarski; wielki książę i wielka księ 
żna Ludwika badeńscy; wielki książę, wielka księżna, 
książę następca tronu i książę Hermann sasko-wejmar 
scy; w. książę, w. księżna, w. księżna matka, książę 
następca tronu i księżna Marya meklenburgsko schwe- 
ryńscy; w. książę i książę następca tronu oldenburgscy; 
książę altenburgski ; książę anhaltyński ; książę i księżna 
sasko-meiningscy; książę następca tronu Leopold Hohen­
zollern z żoną; landgraf i landgrafowa he-my z księciem 
Willy; książę Ludwik heski z żoną; książę Guenther 
Scbwarzburg-Rudolstadt. rnibJjt aasabot

Komisya celem zorganizowania szkoły marynar 
skićj, która również obradować będzie nad urządze­
niem akademii marynarskićj, zbierze się w tych dniach 
w Berlinie. nteob linadoeoq» imaMlem

W Zgorzelicach umarł dnia 8 bm. w wieku 81 lat 
pozasłużbowy jenerał piechoty i były dowódzca korpusu 
gwardyi, Prittwitz. Dnia 18 marca 1848 roku dowo-

i dził on wszystkiemi wojskami, które walczyły w Berli 
, nie, a w roku 819, po jenerale Wranglu, armią zwią- 
. zkową w Szlezwigu. Po ukończeniu tćj kampanii za­

mianowano go jenerałem komenderującym korpusem 
gwardyi i w roku 1853 wziął dymisyą w stopniu jene­
rała piechoty. Zmarły uchodził za zdatnego jenerała 
i wydał: „Beitraege zur Geschicbte des Jahres 1813,“ 
które mianowicie podają ważne wyjaśnienia co do or- 
ganizacyi nowych sił wojska.

FRANCY A.
* Prócz Pyata znajdują się podobno wszyscy człon­

kowie komuny w ręku rządu. Z spisów osób zatru-
dnionjch przez komunę, znalezionych w gmachach pu- 
1 licznych, dowiedziały się władze, kogo należy im przy­
trzymać. Ztąd aresztowania trwają bezustanuie a 10 
bm. uwięziono między innymi Trinquet’a i jego żonę, 
prześliczną blondynkę, dalćj Grossier’a, jednego z głó­
wnych agentów R’ganli’& i B.biu’a, intmdanta komuny- 
Pierwszy aresztował znaczną liczbę zakładników, któ- 
ryih późnićj rozstrzelano. Również przytrzymano Schu- 
macker’«, który miał się przyczynić znacznie do mor­
derstwa jenerała Lecomte, oraz OJilou’a Dalimel, re­
daktora dziennika Combat a sekretarza Rocbeforta, 
gdy tenże Latarnią wydaw 1 w Brukseli. Siostra De- 
lescluza, nwięziona w Wersalu, ma być bardzo skom­
promitowana. Potniecała ona brata do wielu gwałto­
wnych <zynów. W kloakach paryskich odszukano także

goiło przybierze, ^--¿4 jhssaob oiwiluo" ibt w ¿aab
Zajście to jednakże maluje atmosfprę krakowskiego 

spółeczeństwa. Brak wszelkjćj ruchliwości, niechęć do 
jakićjkolwiek zmiany, źle zrozumiana oszczędni ść, zami­
łowanie do wszystkiego, co było i jest, choćby do błota 
na ulicach, do śmieci i wyziewów w podwórzach, do 
kurzu na spacerach , meiofeesosa tnfiwisbws

Jesteśmy konsei watystami całą duszą, i nawet ta­
ka popularność jak dr. Dietl ruszyć nas z miejsca
nie może. okwyioir meigeid mrainh

Z powodu jednak agitacyi tćj w Postępie zda­
rzył się wypadek charakteryzujący nasze dziennikarstwo. ‘ 
Wiadomo, jak zacięcie Czas zawsze występował prze­
ciw wszelkim klubom, zgromadzeniom ludowym itdH 
odmawiając ich uchwałom wszelkićj doniosłości i zna- ( 
czenia i dowodząc, że to są objawy anarchii, bo w kra­
ju, gdzie istnieje władza z wyborów wyszła, tłum nie 
powinien się w sprawy publiczne wdawać.

Gdy jedDak teraz rzecz idzie o projekt dra Dietla, 
(ponieważ projekt ten jest postępem i zmianą a więc 
nie może się Czasowi podobać), Czas występuje 
z twierdzeniem, źe rada miejska powinna zwrócić baczną 
uwagę na decyzje zapadłe w Postępie, i że wbrew 
im postąpić nie może. Otóż to umiejętność zastósowy- 
wania zasady do potrzeb chwili i czasu.

Teatr nasz miał kilka świetnych tygodni, dzięki 
występom p. Rapackiego. Choć sztuki były znane pra­
wie bez wyjątku, sala bywała przecież zwykle przepeł­
niona. Na ostatnićm przedstawieniu grono wielbicieli 
znakomitego artysty ofiarowało mu pierścień pamiąt­
kowy. Skromny ten hołd należał się młodemu artyście, 
a Krakowianie przypnmnieli mu tym sposobem niejako, 
że tak on jak Rychter, Królikowski i Modrzejewska są 
do pewnego stopnia wychowańcami tutejszćj publiczno­
ści, która ich uważa zawsze zft swoich i sukcesami ich 
interesuje się gorąco.

Obecnie oczekujemy gtnialnćj aktórki, którą Lwów 
teraz dopiero, gdy ją Warszawa laurami okryła, ocenić 
potrafił właściwie.

Tymczasem tutaj po chwilowym wypoczynku mie­
liśmy benefis p. Kalinowskiego. Młody ten artysta,

wielu ukrywających się komunistów. Dnia lo bm. p 
leziono w nich 5 trupów gwardzistów narodowych, 
wpół pożartych przez szczury. Kupcy i fabryk^? r f 
którzy komunie dostarcza! petroleum, mają być równi?'W 
przed sąd stawieni. Ciała poległych, pog zebanych tym że 
czasowo na Squares paryskich, wydobywają obecni < ti 
i odwożą na cmentarze. W Marsylii skazano na śmierW 
wszystkich żołnierzy, którzy w czasie rokoszu opngcrJrpr 
szeregi. W Paryżu zabiera polieya przy rewizyt' L, 
wszystkie egzemplarze dzienników komuny. Glównć? - «u 
miejscem, gdzie aresztowanych tymczasowo trzymaj? : 
jest pałic Przemysłowy przy Polach elizejskich. Tu 
bywa s ę pierwsze śledztwo, poczćm więźniów odwoź» 
do) Satory pod Wersalem, zkąd ich transportują <6 
mi*st portowych. Dziesięć okrętów mogących pomi? VPd’hiB.ISf
ścić po 600 do 800 jeńców i kilka woje mych st»*»--« ’•
większych zamieniono na galery. Sądy wojenne dl» r 
tego jeszcze nie rozpoczęły swego działania, że władze ’ * 
wciąż odkrywają nowe dokumenty, kompromitujące k0. f 
munę I przy Rorheforcie miano znaleść dużo papjeI 
rów, rzucających . jaskrawe światło na czyay komu" 
nistów. ..tf w ,.û o?'.

Książęta Orleańscy znajdują się jeszcze w Wersa|u’f° 
Odwiedzili oni nietylko pana Thie sa i marszałka sejmu °2 
Grevy, ale także i innych ministrów. France twier.r? 
dzi, że doniesienie o spotkaniu się hrabiego Cham. Ł ; 
burda z książętami Aumale i Joinville w Dreux jest •

Dnia 11 bm. poczęły z gruzów Tuileryi znów »y. 1
bucheć płomienie. Mówią wszakże, żę mury środkowej 
części pałacu o tyle są ocalone, iż będzie można ich ’ ° 
użyć przy restauracyi. Skrzydło od Sekwany jest pra- y 
wie nietknięte. ___________ _ ' '

W pogrzebie msgra Deguerry, który się odbył w D 
kościele ś. Magdaleny, 9 bm. brało udział wielu wyj. 'r 
szych wojskowych i deputowanych, oraz Kskupi Dupan. ir 
bup, Allouvry, Meignan z Cbâlons, Mabile z Wersalu i • 
Hugonier. Ńuncyusz pipieski także był obecny. Wstęp 
do kościoła był dozwolony tylko za kartami. ®

* Temu niedawno przytoczyliśmy tu treść artykułu 
dziennika półurzędowego Turquie, polecającego za 
przykładem innych narodów europejskich, które z sobą 
się zjednoczyły, zjednoczenie w islamizmie jako środek 7. 
odrodzenia Turcyi. Jak zaś teraz korespondent Jour. * 
de St. Petersbourg z Carogrodu donosi, zdaje się i, 
stronnictwo, chodzące około onego zjednoczenia, chcieć 
skorzystać z pokonanego co dopiero w arabskićj krainie 
Yemen powstania, by podbić rozmaite plemiona arab- 
skie, które znpełnćj dotąd używały niepodległości a po- •„ 
wagi Turcy i nigdy nie uznawały. Stronnictwo to dalćj 
nagli wedle korespondenta rząd turecki do chwycenia t 
się środków przymusowych przeciw wszystkim przeci- y 
wnikom tćj jedności, pomiędzy którymi znajdują się 1 
w pierwszym rzędzie wicekról egipski i bej tunetański. 
Zwolennicy tćj nowćj teoryi nastawają gwałtownie i na " 
sułtana, aby wszystkie prowineye mnzułmańskie beżpo- jn 
średniemu swemu poddał zwierzchnictwu. Ponieważ zaś ; 
w annałach tureckich nie dostaje żj,wiołów history- $ 
cznych, na którychby za przykładem narodowości euro- n 
pejskich można ugruntować narodowość turecką, przeto 
obrali na to zwolennicy jedności zasadę religijną, na 
czele politycznych swych doktryn postawiwszy znak pół- ■ 
księżyca, około którego ugrupować zamierzają wszyst- 
kich poddanych sułtana. Turcyi nie można bez wątpię- ‘ 
nia — zauważa korespondent — zaprzeczyć prawa do 
obrania tćj zasady za podstawę wewnętrznćj swój poli- L 
tj ki, jeżeli prawo to zgadza się z interesami podda- L 
nych tureckich; lecz dodaje oraz, iż nie myli się zape- L 
wne twierdząc, że zasada ta do rządowego wprowa- ’ 
dzona systemu do ciężkich doprowadzić musi komplika- ' 
cyi. Jeżeli bowiem W. Porta pójdzie zasadami zwolen­
ników jedności muzułmańekićj, to w braku innych ra- 
cyonalnych środków będzie zmuszoną do chwycenia
środków gwałtownych, by zasadzie tćj utorować drogę •
do swych rozproszonych dzierżaw. To zas wywołać a 
musi bezustanne zamieszki w prowincyach tureckich, ' 
w tych szczególnie, które cieszyły się dotąd jaką taką 
autonomią Ani wicekról egipski bowiem ani bej tuoe- 
tański nie poddadzą się dobrowolnie temu żądaniu W. ‘ 

[j Porty a ztąd wyniknąćby musiała walka, któraby wy- , 
czerpała finanse tureckie, wzburzyła nadzwyczajnie lu- , 
dność chiześciańską a nareszcie rycblćj czy późnićj 
skończyła się interweucyą zagraniczną.

Proklamowanie jedności muzułmańskićj nie ma 
z drugiej strony wedle korespondenta nic w sobie dla • 

I ludności chrześciańskićj w Turcyi pociągającego; inau- . 
guracyą jćj owszem musiałaby takowa uważać za bez- ! 
pośredni zamach rządu przeciw jćj bytowi, narodowości 1 
i religii, zaczćmby zmuszoną była do żądania konce­
sji i gwarancyi dla zabezpieczenia jj^ttnsów swoich, i

BM" .I? ■¿MB

dziś już luoże najlepszy z kochanków polskich, artjst 
prawdziwy, biorący sztukę na Sefryo i kochający ją ser 
decznie, pracujący uparcie i rozumnie, zdobywa sobie 
coraz większą sympatyą jako aktor, coraz większy sza- 
icunek jako człowiek. Idąc śladem znakomitych aktorów, 
p. La Inowski zwykle na swoje lenefisa wybiera arcy­
dzieła klasyczne, choć one nie zawsze publiczność ścią­
gnąć i nie zawsze powieść się mogą. I tak, dzięki j«" 
mu, widzielśmy wczoraj Ryszarda II, Szekspira — 
dramat, jeśli się nie mylę, po raz pierwszy grapy

r»l. olyd o» ,ct jia oImJf. żMO
Wybór taki jest tćm większą zasługą beneficjanta, 

źe‘On sam przewidział niezawodnie, iż wielkiego entu- 
zyazrnu nie wzbudzi. Dramat ten ma wielkie piękno­
ści i zalety. Idea monarchiczna, wcielona w chwiejną 
postać Ryszarda, występuje tu uplastyczniona ze wszyst­
kiemi swemi tradycyami i zabobonami, z całą wielko­
ścią i całą złą stroną swojo. Walka wewnętrzna serca 
ludzkiego, szalocćj dumy i tchórzostwa, wiary w swój 
majestat i poczucia swćj msłości, odmalowana z całym 
przepychem barw Szekspirowskich. Sztuka ta przecież 
należy do mnićj scenicznych, i z powodu nieskończonych 
monologów i deklamacyi, więcćj czyni wrażenia w czy­
taniu, jak na scenie. Prócz tego, przedstawienie jćj 
wymaga nadzwyczajnćj wystawy i kilku przynajmnićj 
pierwszorzędnych artystów. Temu teatr nasz nie jest 
w stanie zadosić uczynić. Dla tego tćż i Ryszard II 
nie wzbudził zbyt gorącigo entuzyazmu. Pan Ładno- 
wski nie mnićj przecież świetnie wywiązał się z głó; 
wnćj roli, a niektóre ustępy jak np. całę tyradę w chwili 
składania korony i późnićj w więzieniu lub pożegnanie 
z żoną wypowiedział z porywającą siłą uczucia i głS" 
bokićm pojęciem natury RyBzarda.
, , Nareszcie donoszę wam, że dyrekcja, wierna przy­
rzeczeniu swemu, ogłosiła nowy konkurs dla sztuk dra; 
matycznych tćjże wysokości co poprzedni, ale słusznićj 
rozdzielony, bo pierwsza sztuka ma otrzymać 400 
a druga 200 guldenów. Skład komisyi dotąd nie ogło­
szony. Niechże mózgi dramaturgów młodych smarzą 
się teraz i męc/ą. Pole otwarte.

Kraków, 11 ciarwca.
i. Z.
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zn». półnago z islamizmem nie mających. Dotąd je- 

. Hjpie ma żadnych jeszcze oznak, aby sułtan lub w. 
suci j»r folgowali podszeptom stronnictwa unionistów. 
niej obec powyższych wypadków nie należy zapomi- 
tynj. j te to korespondent moskiewskiego dziennika, 
!Cdie Jf tak przemawia. Stronnictwo jedności muzułmań- 
»ierfi Sj ledwie istnieje dotąd— tak przynajmniój wiedeń- 
lścilipresse twierdzi — a niebezpieczeństwa, któreby 
Pach ¿ra»1 ie8° sprowadzić mogły na Turcyą, byłyby da- 
oćtt, ■ mniej szemi od owych, jakieby dla nićj wyniknąć 
»ają( ,jy z nowój dwuznacznśj przyjaźni moskiewskiój. 

od. s^edle telegramu, jaki tenże dziennik wiedeński
.tych dni z Carogrodu, postanowiła podobno

1 do i ministrów żadnego już Polaka nie przyjmować do 
nie. .¡,y rządowćj a to z powodu roli, jaką niektórzy ich 
ków jkowie odegrali w wypadkach, wywołanych przez ko- 
dla ,9 paryską,

% RUMUNIA
ko-,» Dnia 4 czerwca zagaił książę Karól.nadzwy- 

')le' (»i se3Y4 sejmową. Zagajenie to odbyło się ze wszy- 
jjiai owemi ceremoniami, jakie zwykle mają miejsce

. '< otwarciu zwyczajnćj sesyi, co prawdopodobnie miało 
oznaką, że sesya ta nadzwyczajna wielkiego dla 

knii jest znaczenia i że z otwarciem jćj nowa roz- 
ler' W S'S ma dla kraju era. Śród grzmotu dział udał 
a®" książę w powozie galowym, otoczony całym szta- 

1 jeneralnym przed gmach posiedzeń parlamentu, 
foty zaś przy wysiadaniu przez ministrów, zaprowa- 

wy* ,,y został do sali posiedzeń, gdzie oprócz senatorów 
¡iłów zebrane także były sąd kasacyjny i izba obra-

®hLowa, trybuuały, naczelnicy władz i rada gminna 
k Donośnym głosem odczytał książę nastę- 

, mowę od tronu, którą w streszczeniu tu poda-

•Jż- ^panowie senatorowie! Panowie deputowani 1 
)a® powołałem was na mocy art. 95 konstytucyi, aby- 
lui Iflj zajęli wielkiemi interesami kraju, które dłużćj

baoe być ni^ mogą. Ministerstwo moje przed- 
jwam prawo, od tak dawnego czam bez powoda 
j'Z»ne a dotyczące umorzenia bieżącego długu, 
¡ytomnijcie sobie wielkie truduości, w jakich skarb 

lU™ iira i kredyt publiczny się znajdują i zawotujcie 
aa j|, to przed wszystkiemi innetni. W rozchodach bud. 

yj i za rok 1871 poczyniło ministerstwo moje znucżne 
l(lek ikeye. Zawotujcież budżet ten i na rok 1872. 
’u.r* ,ioe jeszcze prawa przedłoży wam ministerstwo moje 
?’8 .¡to: prawo komunalne, prawo dotyczące konwencji 

?T jo moskiewskiój juryzdykcyi kancelarnćj; prawo co 
'n*e tonwencyi z monarchią austro-węgierską, dotyczącój 
ab" ¡ożenią kolei żelaznych; prawo o taksach w portach 

¿jskich; modyfikacyą organizacyi wojskowój, modyfi- 
a .1 $ prawa wychowania i kilku innych.
,ni.a Kwestya kolei będzde przedmiotem dojrzałych ba- 
ec!' ¡Ministerstwo moje zaskarżyło koncesjonaryuszów na 

?’? .te prawa cywilnego i kryminalnego. Rząd przed- 
SKh fj wam wszysikie fazy, jakie kwestya ta przecho- 

na 1 i stan jój obecny.
P°‘ Co do mnie, bądźcie przekonani, że żadnój nie 
zas jta się ofiary, by sumiennie dopełnić wysokiój mi- 
,rY" '¡jaką zaufanie narodu mi poruczyło.

Wszyscy przeszliśmy ciężkie doświadczenia, lecz 
iet0 a wzmocniła nas, doświadczenie oświeciło a teraz, 
“a j,c lepićj i ludzi i rzeczy, pójdę pewniejszym kro- 
0*' na drodze prawdziwego postępu.

.Naród cały, znużony bezpłodnemi r>alkami, w ja- 
)1?' ^wycieńczał się od lat wielu, podniósł się jak mąż 
1? s i wydał wyrok swój. Niezbite dowody Zaufania 
, ' rządu mego, jakie otrzymuję ze wszystkich stron, 
a" łojuuść, jaka wszędzie panuje, uprzejme i serdeczne 

* ' Jęcie, jakiego doznałem podczas mój ostatniój po- 
, ‘ | z księżną, przekonały mnie najzupełniój, że kraj

,(skroś jest konserwatywnym i że burzyciele nic In- 
" r na przyszłość nie żyszczą prócz ogólnój nie-

|, zanim jeszcze i prawo prócz tego przeciw nim 
“2 Jpi! oisbSwoig (MM

Z zagranicy otrzymał rząd mój najpochlebniejsze 
j de. W. Porta nie odmawia nam najsilniejszego swego 

licia. Jego ces. Mość sułtan zapewnił mnie o swój 
Qe_ ie i zaufaniu. Mocarstwa gwarantujące spoglądają 
m" ijęciem na nas, dając nam widoczne dowody swych

' aiennych sympatyk
jY Pd was, panowie, zależeć teraz będzie, abyśtie paó- 

rumuńskiemu otworzyli nową erę pomyślności
J trobytu. Jestem przekonany, że przejęci jesteście 

ma aciein obowiązku waszego.
rl]a Niechaj Bóg błogosławi pracom waszym! Posie­
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Telegramy.
Poczdam, 13 czerwca, Dziś odbyło się uroczyste 

Wie oddziałów wojska, mających tworzyć tutejszą za 
Po południu odbędzie się wielki obial w d. mu 

’Ifckim, dany pizez miasto oficerom. Cesarz i ksią- 
’przyobiecali nań przybyć. Wieczorem miasto świe- 
będzie iluminowane. Po południu ugoszczeni będą 
erze.
terial, 13 czerwca. Journal Officiel ogłasza 
»Thiersa do Picarda, w którćm tenże wynurza swe 
Wanię, iż Picard nie przyjął posady gubernatora 

wskazuje na jego odznaczające się zasługi, ja-
’yświadczył krajowi przez swą mądrość i odwa- 
l mianowicie podnosi , że tenże podczas oblężenia 
mistrował w czasie oblężenia finanse z nadzwyczajną 
Wnością i utrzymał kredyt — Książęta Orleańscy 
» niedzielę na wieczorku, dawanym przez Thiersa, 
Ml jednakże poprzednio na dyplomatycznym obie- 
— Jenerał Fabrice pożegnał? się w niedzielę przed 

** wyjazdem do Niemiec z Thiersem. — Sądy wo- 
* jeszcze się nie utworzyły, ponieważ wielka liczba 
w śledztwo czyni bardzo zawikłanóm.
»Oblencya, 13 czerwca. Cesarzowa Augusta przy- 

1« wczoraj wieczorem a dziś przyjmowała cara Ale- 
’lr», który tu odbył paradę nad pułkiem grenadye- 
Swardyi imienia Aleksandra. Po paradzie dane by- 
’ tutejszym zamku śniadanie, na które zaproszo- 
^elników władz i obecnych tu oficerów korpusu

JO, 13 czerwca. Izba wyższa odrzuciła rezo- 
t Russela przeciwko traktatowi w kwestyi Alabamy 
stosowania.
"Udeń, i 2 czerwca. Feldzeugmeister baron Ga- 
ząwiezie niemieckiemu cesarzowi^z powodu uro- 

,soi odsłonięcia pomnika króla własoręczno pismo 
pjne cesarza.
“Otencya, 12 czerwca. Izba deputowanych. Pogeł

*ytaźa nadzieję, że ministerstwo nie zrobi 
/! Ęabinetowći z przyjęcia prawa o udziale w bu- 
.»olei św. Gottarda. Minister skarbu Sella jutro 

łn a Opi ni one zaprzecza jak najbardziój sta- 
o depeszy paryskich dzienników z Rzymu datowa- 

5 e. rz4d włoski nakazał powiększyć fortyfikacye 
, 1 zatopić torpedy w portach kraju, przyczóm zau- 
', Polityczne położenie kraju nie usprawiedliwi- 
Mobnych środków.

Wiedeń, 12 czerwca. Jak donoszą dzienniki wie­
czorne, przyjmował cesarz deputacyą węgierskiego kon­
gresu katolików, z prymasem Sidorem na czele, która 
wręczyła elaborat kongresu i uprasza cesarza o usan- 
kcyonowanie tegoż. Cesarz odpowiedział, że elaborat 
tpn przekaże ministerstwu węgierskiemu do postąpienia 
sobie, z nim stósownie do konstytucyi i wynurzył życze­
nie, ażeby ważna ta sprawa załatwioną została odpo­
wiednio interesom wiernych.

Marsylii, 13 czerwca. Tutejszy sąd wojenny roz­
począł dziś swe pos edzenia. Przy rozpoczęciu obrad 
odmówili oskarżeni kompetencyi temu trybunałowi, tenże 
uznał się jednakże za kompetentny. Następnie wywo­
łano świadków, w liczbie 160, i odczytano akt oska­
rżenia.

Ateny, 13 czerwca. O zmianach w ciele dyploma- 
tycznóm nadeszły następujące doniesienia: Posłem 
w Carogrodzie mianowano Frikaupis’a, w Paryżu Ran- 
gabe a w Berlinie Jana Deliannis’a. Książę Ypsilanti 
pozostsje posłem w Wiedniu a Boudouris posłem w Pe­
tersburgu.

Ems, 13 czerwca. Car powrócił do Ems o godzi­
nie 2 z południa, cesarzowa Augusta przybyła o godzi­
nie 3 mmut 30, przyjmowana przez cara i carową i 
króla wyrtembergskiego na dworcu kolei żelaznćj. Po 
obiedzie, danym w hotelu pod Czterema wieżami, odje­
chała cesarzowa o godzinie 4’/, z południa do Berlina, 
dokąd przybędzie jutro rano o godzinie 7.

Londyn, 12 czerwca. Izba wyższa. Zapowiedziana 
przez Russela rezolucya przeciwko ugodzie w kwestyi 
Alabamy przyszło dziś pod obrady. Wnioskodawca pod­
nosi jako główny argument, że Anglia w kwestyi Ala­
bamy działała zupełnie stósownie do praw międzynaro­
dowych iztego powodu nie powinna jednostronnie przyj­
mować żadaych zobowiązań obowięznjących wstecz, tóm 
więcój, że Niemcy późniój czegoś podobnego domagać 
się mogą pod względem wywozu broni. Gianvill.i prze­
czy jednostronności traktatu i bierze w obronę zacho­
wanie się Anglii tudzież zasady traktatu. Rüssel powi­
nien wniosek swój c.fnąć. — Izba niższa. Minister 
wojny zakomunikował izbie, że rząd obstaje przy zała­
twieniu jeszcze w bieżącój sesyi części bdu wojskowego, 
dotycząceg) zniesienia sprzedaży posad oficerskich; inn? 
części prawa mogą być pozostawione do późniejszych o- 
brad. Disraeli, Elcho, Osborne i inni protestują prze- 
ciwk podobuemu rozdziałowi, który popierają ministro­
wie Gladstone i Cardwell. Obrady trwają jeszcze.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
♦ Poznań, 14 czerwca Otrzymujemy następującą bole­

sną wiadomość: „Polacy zamieszkujący Saiot-Etienne en-Forez 
zawiadamiają rodaków, ie ojczyzna nasza poniosła bolesną i nie­
odżałowaną stratę w osobie wielce zasłużonego męż* śp. Karola 
Królikowskiego, jednego z założycieli a ostatecznie prezesa 
Stowarzyszenia Czci i Chleba, który po długiój chorobie opa­
trzony śś. Sakramentami, mając lat 64, zgasł w Bogu dnia 5go 
czerwca 1871 roku o 8ój wieczór. Pogrzeb w czwartek rano 
o 8ej godzinie.“

* p<ir.nań, 14 czerwca. Dziwny kontrast znajduje się 
pomiędzy ogłoszeniem Reichs -Anzeiger» , zwolująęem sejmy 
prowin lyonalne, a ogłoszeniem w tćj mier?e naczelnego prezesa 
W. Ks. Poznańskiego, hrabiego Königsmarcka. Urzędowy organ 
donosi, że sejm prowiucyonalny „W. Ks. Poznańskiego“ zwołany 
zostaje na dzień 20 b. m., podczas kiedy najwyższy urzędnik 
Księstwa powiada w swóm doniesieniu, że sejm „prowincji po- 
znańskiój“ rozpocznie dnia 20 b. m. swe obrady. Obadwa roz­
porządzenia są urzędowe, a jednakże pierwsze nazywa prowincyą 
naszą tóm mianem, pod jakióm jest jedynie w międzynarodowych 
stosunkach znana, drugie mianuje ją tą nazwą, jaką jój nadało 
po raz pierwszy pseudoliberalne ministerstwo hrabiego Schwe­
rin» w roku 1857.

— * Dowiadujemy się, iż w przyszły poniedziałek w To­
warzystwie Prsemysłowóm przedmiotem zwyczajnćj pogadanki 
będzie: Sprawa języka naszego. Pogadanka zaś o Związku 
Towarzystw Przemysłowych, dla przeszkód, jakie zasko­
czyły właściwego referenta, odroczona do dnia 26 czerwca.

— * Docbedzi naś wiadomość, że zacny prezes Koła 
polskiego w parlamencie niemieckim p. dr. Wład. Niegolewski, 
poseł naszego miasta i powiatu, w miesiącu lipcu najdalćj ma 
zdawać sprawę przed wyborcami swymi z czynności swych w 
parlamencie niemieckim.

— * Ospa W naszóm mieście się zmniejsza, jak to oka­
zuje następujące zestawienie podług źródeł urzędowych: W ty­
godnia od 13 do 20 maja wynosiła liczba chorych na ospę 183, 
w tygodniu od 20 do 27 maja 150, od 27 maja do 3 czerwca 
123, od 3 do 10 czerwca 113. W tych czterech tygodniach 
umarło w ogóle na ospę 55 osób, z tych w pierwszym tygodnia 
20, w drugim 10, w trzecim 10, w czwartym 15 osób. Pozo­
stało i chorych w kuracyi dnia 20 maja 103, dnia 27 maja 73, 
dnia 3 czerwca 7, dnia 10 czerwca 61. Również i w lazarecie 
garnizonowym liczba zwykła dwudziestu chorych zmniejszyła się 
na piętnastu.

— * Podług Schlesische Ztg udzielił car moskiewski 
konsulowi Stanów Zjednoczonych, Karólowi Hoffmannowi, wła­
snoręcznie podpisane pozwolenie na wykonanie prac przedwstę­
pnych pod kolój z Łodzi ns Sieradz do Kalisza z ewentual- 
nóm połąc enieiu się z liniami praskich k. lei żelaznych przez 
linią z Kalisza na Ostrów do Leszna, lub z Sieradza na Wieru­
szów do Wrocławia.

— * Ferye sądowe w Prusach rozpoczną się w tym roku 
dnia 21 lipca i trwać będą do dnia 1 września. Podczas tego 
czasu spoczywają wszystkie nie pilne sprawy.

— * Jenoralna proknrstorya nakazała wyższym pioku- 
ratorom, aby zwrócili uwagę prokuratorów policyjnyeh na tę 
okoliczność, że zawsze o prawomocnych skazaniach na podsta­
wie paragrafu 361 numeru 3 kodeksu karnego za włóczenie się 
po kraju zawiadamiać powinni władze policyjne miejsca zamie­
szkania i pochodzenia skazanego, tudzież władzę policyjną miej­
sca ostatniego jego pobytu i to pod adresem urzędu radzcy zie­
miańskiego.

— * Komenderujący jenerał piątym korpusem armii, je­
nerał piechoty Kirchbach, wyjechał wczoraj do Berlina, gdzie 
weźmie udział w uroczystościach wojskowych.

— * Wezoraj wieczorem nadszedł tu telegram prywatny 
z Wrocławia następpjącój treści: W teatrze miejskim wybuchł 
po 7 godzinę pożar. Już w */,8 stał cały teatr w płomieniach. 
Czy i ludzie scali się pastwą płomieni, dotąd nie można było wy- 
pcśrodkować — I biuro telegraficzne Wolffa donosi o pożarze. 
— Wrocławski teatr miejski spalił się był, jak wiadomo, w roku 
1865, poczóm wspaniale odbudowany został, miasto przyznało 
100,000 talarów dodatku.

— * Dla powracającego z Syberyl redaka bez utrzy­
mania złożyli dalój pp hr. K. 1 tal., ks. A. S. 1 tal., S. 6. 1 tal 
hr. C. 1 tal. — Ogółem wpłynęło 9 tal., które wręczyliśmy nie-’ 
szczęśliwemu.

— * Teatr polski w Possania. Odegrali wreszcie arty­
ści wczoraj dłogo oczekiwany dramat Józefa Narzymskiego 
pod tytułem ,,Epidemia“, uwieńczony nagrodą przy kcnkursie 
dramatycznym w Krakowie. My z naszśj strony przyklasnąć 
tylko możemy wyrokowi sędziów konkursu, gdyż akcya, rozło­
żona z znakomitym zmysłem ekonomicznym na cztery akty, zaj­
muje od pierwszych .chwil i nie słabnie do ostatecznego zapa­
dnięcia kurtyny, charaktery naszkicowane z prawdą i z znajo­
mością usposobień, onót i błędów ludzkich, tendencya wreszcie 
tło stanowiąca sztuki dobrze zastosowana do żelaznego wieku 
naszego, w którym ludzi nąjgłówniejszem, jeżeli nie jedynóm ma­
rzeniem pozłocić się, by osiągnąć szczęście. Jeden ze środków 
do dopięcia celu tego chłoszcze autor, przedstawia jego prze­
wrotność, niebezpieczeństwo, śmieszność i to ehorobę gry gieł- 
dowój, która jak epidemiczna zaraza wszystkie opanowała sfery. 
Ale przypatrzmy się bliżćj osnowie odegranćj komodyi. Autor 
wprowadza nas w dom zacnego a przytóm majętnego szlachcica 
galicyjskiego, który,| będąc przedewszystkióm dobrym gospoda­
rzem, ceniąc majątek, po przodkach odziedziczony, nie chce się 
wdawać w żadne spekulacye, jest zadowolony z tego, co ma, od­
mawia nawet udziału w nader korzystnóm, jak się zdaje przed­
siębiorstwie, osuszenia bagien bet użytku dotąd leżących, fooz- 
ciwy ów szlachcic, pan Karwacki (p. Nowakowski), jego żona 
(p. Więckowska), córka Marya (panna Heneman), syn Włady­
sław (p. Wolski), akademik i przysały mąż Maryi, młody inży­
nier Stawiński (p. Cezar) tworzą harmonijną tę szczęściem i swo

bodą oddychającą rodzinę Niestety! straszna epidemia wkrada 
się i do tego zacisza, pan Karwacki, zachęcony wiadomościami 
o szczęśliwych spekulacjach giełdowych kilku z swych znajo­
mych, zaczyna przemyśliwać nad korzyściami powiększenia ma­
jątku, postanawia przenieść się na niejakiś czas z rodziną do 
Wiednia popróbować szczęścia. Jak się zwykle w podobnych 
przypadkach dzieje, początek jest dla niego świetny, akcie roz­
maitych banków i kolei żelaznych, w stósownym czasie kupowane 
i sprzedawane, pomnażają dwu czy trzykrotnie majątek jego, ale 
zachmurzają zarazem coraz bardziój czoło kochającej męża żony, 
córki a szczególniej przyszłego zięcia. Uwagi i przestrogi tego 
ostatniego zrażają z ślepionego szczęściem szlschcica do tego 
stopnia, że nawet przemyśliwa w jaki sposób niewygodnego men­
tora się pozbyć. Prędzćj do tego się nadarzyła sposobność, jak 
sam są'ził, młody Stawiński solą był w oku innej jeszcze osobie, 
która zgrabnie obmyślawszy swój zamiar, posługując się wielkie­
mi pieniędzmi a przez me ludźmi do każdej zdolnych nikczem- 
noś.-.i, potrafiła omamić do tego stopnia dobrodusznego Karwac­
kiego, że tenże widział się zmuszonym z przyszłym zięciem 
swoim wszelkie zerwać stósnnki i stanowczo go ze swego wyda­
lić domu Osobą tą był spanoszony ei-żyd, bankier, nowo kreo­
wany baron austryacki Ooldsmit. Zapłonąwszy namiętnością ku 
pięknój Maryi, postanowił, licząc na swe skarby, posiąść jój rękę 
w jakikolwiekbądź sposób. Naturalnie przedewszystkióm trzeba 
było usunąć Stawińskiego. Otóż bierze on z gołębią niewinno­
ścią, z bezinteresownością bezprzykładną w rękę interes» giełdo­
we Karwackiego, sprowadza mu wyżej wspomniane powodzenia 
i tryumfy, ale i smutki i wyrzuty rodziny a przedewszystkióm 
szlachetnego narzeczonego Maryi. Wśród takich stósunków po­
jawia się w jednym z najwięcój czytanych dzienników wiedeń­
skich bardzo gwałtowny artykuł, opisujący sprawki Goldsmita 
(p. Kalicióskiego), jako oszukańca, nazywający Karwackiego sta­
rym głupcem, dającym się za nos wodzić. Artykuł podpisany 
był początkowemi literami imienia i nazwiska Stawińskiego, nie 
było więc na pozór wątpliwości, że tylko on może być jego au­
torem To powoduje naturalnie gwałtowną scenę między przy­
szłym teściem a zięciem, wszelkie tłómaczenie odcięte iusynuacyą 
Karwackiego, że Stawiński pragnie związku z córką jego jedynie 
dla spekulacyi pieniężnój, nareszcie zerwanie wszelkich stósun­
ków i zakaz pożegnania nawet ukochanej i kochającęj Maryi. 
Rywal był więc usunięty; Goldsmitowi się udało, boć cala ta in­
tryga naturalnie jego była sprawką. Ale tu 1 dwo początek jego 
działania. Na oświadczenie się pośrednie o rękę Maryi dostaje 
bankier ironiczuą odpowiedź, że Karwaccy czosnku i Cybuli 
znieść nie mogą. Ręki Maryi, córki majętnych rodziców, dzie­
wicy przytem cz/stój sławy dostać mu więc niepodobna; ale gdy­
by rodziców majątkowo zrujnować, córkę zabić na sławie, może 
wtenczas? Plan pierwszy wykonać nie trudno mu przyszło. Kil­
ka nieudanych spekulacyi, nagła „baisse“ Lombardów czy Tur­
ków, odbiera Karwackiemu cały prawie majątek, resztę dopełnia 
synek, fałszując na imię ojca na kilkadziesiąt tysięcy weksli, które 
zacny Goldsmit, dbający o honor rodziny, wykupuje i w swoich 
ma rękach. Do drugiego planu używa Artura (p. Doroszyóski) 
koleżkę młodego Karwackiego, wraz z matką jego (p. Doroszyńska), 
dewodką nader pobożną, grającą zresztą także ostro na giełdzie 
i dającą się używać do na|brzydszych intryg, byle później tylko 
przebłagać Pana Boga przy koufesyonale przed Ojcem Hyacyn- 
tem. Godny syualek wdziera się o północy do domu państwa Kar­
wackich, odgrywa na balkonie wychodzącym na główną ulicę 
miasta z przekupioną służącą Maryi (p. Czajkowska), która w o- 
statnim czasie także znaczne na giełdzie poniosła straty, głośną 
scenę Romea i Julii i spuszcza się po przygotowanej drabinie na 
ulicę, by paść w objęcia sługom prawa, którzy na niego czyhali, 
by go porwać z powodu fałszowania weksli, którego się na wiel 
ką skalę d ,puszczał. Na drugi dzień gazety ogłosiły nowin chci­
wemu miastu, że panna Marya K. o północy wypuściła po czu­
łem pożegnaniu po drabinie kochanka Kwockiego, który niestety, 
wpadł naiycbmiast potóm w ręce sług kryminału. ¡Karwacki 
więc zrujnowany majątkowo, córka jego zabita najkompletniój na 
sławie; teraz czas Goldsmitowi szlachetnie i bezinteresownie ofia­
rować rękę swą Maryi. Czas nagli; inaczój brat Maryi za sfał­
szowanie w-ksli także podąży za swoim kolegą do kryminału. 
Ultimatum wyraźne. W rękach Maryi uratowanie zławę brata, 
uratowanie rodziców od żebractwa. Myśl dla niój okropna; kocha 
całą duszą młodej dziewicy wypędzonego przez ojca Bolesława, 
w swą rękę oddać znienawidzonemu bankierowi; walka okropna, 
ale czasu do namysłu nie ma, za godzinę decyzya. Miłość do 
rodziców, do brata zwycięża wszelkie inne względy u tego szla­
chetnego stworzenia, decyzya zapada, towarzyszona utratą aił 
i przytomności. Ojciec widzi, że barbarzyństwem żądać takiój 
ofiary, ale po za tóm nie ma rady, nie ma wyjścia, jak chyba 
w broni owej odważnych tchórzów, w samobójstwie. Pistolet 
ma go wyprowadzić a labiryntu tych okropności, chwyta za nie­
go, w tóm zjawia się wzgardzony Bolesław, ratuje kapitałami, 
uczciwą spekulacyą zarobionemi, rodzinę Karwackich od nędzy, 
hańby, eemaskuje łutrostwa Goldsmita, który pierwszy raz za­
pewne, od czasu j >k bogaty, zostaje wyrzucony za drzwi i łączy 
gię z ukochaną Maryą po tylu próbach przeciwności i nie­
szczęść.

Sztuka ta mimo tragicznych momentów jest komedyą 
w całćm znaczeniu tego wyrazu. Komika spoczywa przede- 
wszystkióm w charakterach. Niezrównany Goldsmit, żyd spano­
szony, ufając w swe miliony, trudniący się wielką polityką i wiel­
kiemi speknlacyami, ale nie zupełnie przystępny ponętom płci 
niewieściej i obdarzający biżuteryami metresę Ezscelencyi, sate­
lici jego, nędzne figury, chciwością tylko trzymane przy jego zło­
tym wozie; dewotka i arystokratka zarazem, pani Kwocka, wcią 
gająca wiecznie Pana Boga westchnieniami, modlitwą do swych 
spekulacyi giełdowych i oczyszczająca się po każdój nowój in­
trydze i nikczemności w Sakramencie Pokuty przed Ojcem Hy- 
acentem, synalek jój fałszerz weksli, prawiący z oburzeniem ka­
zanie pobożnój mamie, że śmiała przegrać i zrujnować swój ma­
jątek na grze giełdowój, są prawdziwie komicznemi typami. Na­
tomiast zacny, choć chwilowo obałamucony charakter starego p. 
Karwackiego, szl ichetny i rezsądny inżynier Stawiński, cudna 
dziewicza postać Maryi nadają całości tyle harmonijnego uroku, 
te „Epidemia“ według naszego zdania na obce języki przeło­
żona nie mnićjby znalazła sympatyczne przyjęcie, jak je zna­
lazła między naszą publicznością, którój zadowolenie widocznie 
z każdą sceną się powiększało Mimo tego jednak więcój niż 
sympatycznego przyjęcia, my z naszego stanowiska musimy jednak 
na trzy punkta jeszcze zwrócić uwagę. Cał.i rola Eweliny, (pani 
Nowakowska) metresy ministra, jest zdaniem naszóm, zupełnie 
niepotrzebnie wtrąconą. Autor, wyprowadziwszy ją na scenę 
stworzył wprawdzie jednę piąuante postać więcój, całości hycaj-’ 
mnlój wcale nie dopomógł; w interesie sztuki bylibyśmy życzyli 
by Ewelina nie była wychodziła z buduaru ministra. Scena da­
lój Kwockiego z panną służącą Maryi lepiój żeby była opo­
wiedzianą niż przedstawioną. Zmysł estetyczny naszego 
spółeezeństwa nie jest jeszcze do tyła po parysku wykształ­
cony,.= by gustować w scenach podobnych. Trzecim i to najważ­
niejszym punktem, który wytykamy, jest zbytnia lokalność, zby­
tnia czasowość, jeżeli się tak wyrazić godzi kompozycji dramatu. 
Epidemia giełdowa jest specyalną coorobą wielkich obecnego 
czasu. My nie przesiąkliśmy nią do tego stopnia, dla tego słu­
żący i służące np. grające na giełdzie, dosyć niezrozumiałemi są 
dla nas typami; czy za jakie 10 lat wyszydzenie tój choroby nie 
będzie w ogóle już zbytecznem, nie wiemy, ale mamy wszelkie 
prawo spodziewać się tego. Czy wtenczas dramat ten nie spo- 
cznie w archiwach teatralnych? czy się zaś stanie to kiedykol­
wiek z komedyami Moliera lub Fredry naszego? Na pierwsze 
pytanie twierdząco, na drugie przecząco odpowiedzieć musimy.

Przechodząc do gry artystów szczere im musimy przyznać 
uznanie i zapewnienie, że grą swoją przewyższyli nasze oczeki­
wanej Pan Nowakowski przedstawił nam Karwackiego 
w dwóch stadyach życia jego znakomicie: najprzód jako zacny 
prostoduszny szlachcic, licząey sobie naiwnie, coby on to zrobił 
z pieniędzmi, gdyby ich miał więcój, zadowolony zresztą z tego 
co ma; następnie tkwiąc jut w wirze spekulacyi, z budzącemisię wy- 
wyrzutami sumienia ale zarazem i uporem w parze z nimi idą­
cym; wreszcie w rozpaczy nad straconym majątkiem, nad pogrze­
baniem szczęścia własnego, żony i najukochańszego dziecka. — 
Nigdzie nie widzieliś y przesady, wszędzie zachowaną miarę, tak 
powinien był ojciec rozpaczać, takim być po decyzyi samobój­
stwa. — Obok pana Nowakowskiego musimy tu na drugióm miej­
scu wspomnieć pannę Heneman, która wywiązała się z wdzię- 
cznój choć nie łatwćj roli Maryi rzeczywiście nad nasze spo­
dziewanie. Szczerze przyznać musimy, że nie spodziewaliśmy się 
po młodój artystce tak dobrego wykonania trudnój roli; była 
ona prawdziwie tą kochającą, dziewiczą istotą, która kocha całą 
siłą serca narzeczonego, poświęca jednak wszelkie swe złote na­
dzieje dla miłości rodziców. — Jedyna scena, którą wytknąć ar­
tystce uważamy za stosowne, jest powrót Bolesława; bylibyśmy 
tyczyli widzieć tam artystkę więcój zadziwioną, niejako przy­
gniecioną szczęściem, jest to jednak drobna usterka, którą ko­
rzystnie równoważy cała gra artystki. Gra jój wczorajsza daje 
nam rękojmią, ie w rolach sentymentalnych dziewic p. Heneman 
w towarzystwie dramatycznóm poznańskióm może zająć niepo­
ślednie miejsce. Pani Doroszyńska prawdziwym typem była de­
wotki, wywiązała się znakomicie z zadania swego; komiczną grą 
swą często publiczność do głośnych pobudaała wybuchów weso­
łości. — Niemniój p. Nowakowska, p. Kaliciński jako bankier 
Goldsmit, p. Cezar jako Stawiński, pp. Zboiński, Dobrzański, Ko­
narski i Doroszyóski chlubnie się wywiązali z swego zadania, aa 
ce im w imienin publiczności składamy podziękowania, sztuce 
aaś caęstych tyczymy powtarzań.

Dziś benefis p. Nowakowski6j i pierwszy występ p. 
Podolskiój w „Szklance wody“ Scribego. — Początek o godz. 7.

— * Kalendsrs. Jutro, w ćswartek dnia 15 czerwca, 
Wita i Modesta; w kalendarzu słowiańskim Wita św. 
Wschód słońca o gidzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 22. Długość dnia 16 godzin 44 minuty. Nów księ­
życa dnia 18 czerwca o 3 godzinie rano.

Daia 15 czerwca 1440 Kazimierz Jagiellończyk obejmuje 
rządy Litwy. — 1669 Michał Wiśniowieeki zaprzysięga pzeta 
conventa. — 1794 Prusacy zajmują Kraków.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
— * Weissa. Poznań, 13 czerwca. Sprawozdanie 

królewskiego taksatora bankowego i przysięgłego maklarza wełny 
Nathana Tobias.

W sprawozdaniu mem zeszłorocznem objawiłem nadzieję, 
że na trwale dobry liozyć będzie można przez rok cały obrót; 
wielki odbyt towarów wełnianych, znaczny eksport sukna na 
Wschód, du Ameryki, jako tóż pomyślny targ pieniężny napro­
wadzały na myśl tę. Nadzieje te zostały niestety zachwiane 
przez wybuch jedaój z największych walk pomiędzy dwoma na­
rodami ucywilizowanemu.

Pominąwszy obrót ożywiony wełny na odstawę na cele 
wojskowe, była wełna do wyrobu sukna zdatna wszystkich ga­
tunków zupełnie aż do końca roku zaniedbaną p ay bardzo sła- 
bóm usposobieniu.

Z Nowym Rokiem i pomyślniejszemi szansami wojny obja­
wił się popyt za wszystkiemi gatunkami wełny po stałych a na­
wet zwolna podnoszących się cenach, które to usposobienie 
utrzymało się aż do wiosny. Z zawarciem stanowczego pokoju 
zaczęła się ożywiać spekulacya; ochota do zakupu starej wełny 
i skłonność do zawierania nowych kontraktów wzmogły się 
a składy na znaczniejszych targowiskach wyprzątano bardzo.

Nasze szczególnie miasto, poparte komunikacyą kolejową 
z miastami fabrycznemi jako tóż czasowym dobrym wyborem 
wełny, cieszyło się nader ożywionym obrotem a ku końcowi pła­
cono o 3—5 tal. wyższe ceny.

Wypadek londyńskich aukcyi kwietniowych i majowych 
wywołał większą jeszcze przedsiębiorczość; interes kontraktowy 
ożywił się; lecz doniesienia dziennikarskie, podane widocznie 
przez tutejszego nieznawcę, wzmogły żądania producentów, 
tak że mało zawierać było można kontraktów. Już z po­
czątkiem wrocławskiego targa objawiło się usposobienie spo­
kojniejsze; powietrze niepomyślne budziło obawy z powodu 
złego prania; kontrakty ustały i zakonstatować musimy, że 
zwieziona na targ tutejszy wełoa znajdowała się w pierw­
szym r.-ku.

Dowóz wedle przybliżoaego szacunku równał się zeszłoro­
cznemu: waga strzyży była zadawainiająca, p anie natomiast 
było w przecięciu tylko średnie W skutek surowego przestrze­
gania regulaminu targowego rozpoczął się targ dnia 11 m. b. 
przy słabóm usposobieniu, które jednak wkrótce się zmieniło, 
gdy obecni Nadreńczycy udział w zakupach brać zaczęli; żywa 
do kupna objawiała się ochota a do wieczora dnia pierwszego 
może już połowa zwiezionój wełny była sprzedaną; podwyżka 
przy cienkich i średnio-cienkich wełnach wynosiła 5—8 tal:, 
przy średnich dominialnych 3-5 tal., a przy pośledniejszych na 
odstawę 8—10 tal. Dnia 12 zdawało się, jakoby interes szedł 
nieco słabiój; lecz i w dniu tym rozwinęła się wkrótce dobra 
ochota do kupna; stała tendencya i podana powyżój podwyżka 
utrzymały się i tylko źle traktowane i taczane wełny sprzedawano 
po zeszłorocznych cenach — w pojedynczych przypadkach i niżej. 
Nabywcami byli liczni Nadreńczycy, Belgowie jako tóż krajowi 
fabrykanci i handlarze.

Targ uważać można za skończony a dowiezioną ilość wy- 
przątnięto z wyjątkiem partyi, które z powodu za wysokich żą 
dań cofnięto.

Ceny płacono następujące:
za wysoko cienką wełnę 75—82 tal.
• cienką 72 —78 -
• średnią dominialną 60-66 *
• poślednią 54—53 -
< aiebieską na odstawę 52—53 >
• szarą 48 51 •

Składy tutejsze obejmują może po uzupełnieniu przez dowozy 
z Królestwa Polskiego 8000 centn wełny, powiększój części kon- 
traktowój.

Na usnauie zasługuje, że tak ku, ująey jak sprzedający 
oświadczali się korzystnie o położeniu mi-jsca targowego, bo tóż 
wysłuchauóm zostało nareszcie przez władze życzenie, by targ 
na jedńem skoncentrowano miejscu.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 14 czerwca.

BAZAR. Hr. Żółtowski z Kadzewa, Potworowski s Przysieki, 
pani Kościelska z familią Czerleina, Mazurkiewicz z Kalisza, 
Zakrzewski z Osieka, Sadowski z Wrocławia, hr. Krasicki 
z Wołynia, hr. Mielżyński z żoną z Choblenic, Stablewski 
z Smolić.

HO I EL PARYSKI. Budzyński s Pakczyna, Gąsiorowski z Berki, 
Trąpczyński z Rusiborza, Pałędzki z Gwiazdowa.

HOTEL DU NORD. Mielęcki ‘z Ryszewa, Mielęcki z Żora- 
wnicy, Malczewski z Swinizr.

HOTEL RZYMSkl. Hr. Czarba z Galicyi, Ssablewski z Dłonią, 
pani Ssablewska a Witkowa

HOTEL BERLIŃSKI. Grabowski Król Pol., Kropiński 
z Witkowa.

Wiadomości giełdowe.
śHletd,» poznańska, 14 czerwca.

Poznański* stare 3’J, »/, listy zastawne tal. płac. — 
Poznańskie nowe 4°/, listy zastawne 87‘/«' tal. żąd. — Pnzn. 
listy rentowe 89 tal. płacono — Pozn 4’/,«in obligacje oow. 93«/, 
żąd. — Poznańskie obligacye miejskie 94 talara żądano. — 
Akcye bauku prow. pozu. — płacono — Banknoty polskie 
— tal. pł.. — Akcye pozaań. banan realuo-kródytowego — tal. 
płac — Rumuny — tal płac. — Północno - niemiecka pożyczka 
100‘/s tal. pła. — Banknoty rosyjskie 80% płac.

Żyto: wy pozie. — węcpli; per czerwiec 47% tal , 
czerw.-lipiec 47*',, lipiec-sierpień 48’/,, sierp.-wrzesień 49, 
wrzesień-p ździernik 49«|,, na jesień — tal.

O towt.a: iz beczką’, wypow. — kwart, na czerwiec 
15’/,,, lipiec 15»/,,, sierpień 15”/,„ wrzesień 15’/,„ październik— 
li top ad —, w miejscu bez beczki — tal.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu.
Dnia 14 czerwca.

C.' r,

Najwyż. 
tal. *gr. fe.

Średnia.

tal. ,pr. fa.
Nąjniższa
*•1. ,gr. ten

Pszenicy pieknéi. szefel po 84 fnt. 3 7 6 3 4 — 3 2 6
> średniój 0 0 p 2 27 6 2 25 _ 2 22 6
< pośled. « 0 0 2 20 — 2 17 6 2 15

Żyta ciężkiego W 80 0 2 — 6 2 — 1 29 MM
• średniego 0 0 0 1 28 6 1 28 — 1 27 6
- pośledn. 0 0 p — — — — — — — __ ___i.

«mienia wielk. 0 74 0 — _ _ ■_
ćrobn. t 0 0 — ■■ _ __ -

Owsa 0 50 0 1 7 6 1 Q6 __ 1 5 _
Grochu d > gotaw. 0 90 0 — — — _ - ,

» na paszę * 0 0 — — — — __ _ _ -
Rzepin zimowego 74 0 — — — — — _ _ _ _
Rzepiku zimowego P 0 0 — — — — — — _ _ ...
Rzepiu latowego 0 9 0 — — — — _ _
Rzepiku latowego 0 0 0 — — — ___ __ __
Tatarki 0 70 0

Perek 0 100 0 — _ ___ - _ ___ __
Wyki 0 90 - 0 — — — ___ __ _ _ aj|ii

Lubin, żółty 0 90 0 — — — ___ ___ ... -
* niebieski 0 0 0 — — — — — — — — —

Koniczyny czerw, cent, po iw tunt. — — — — — — __ _
Koniczyny białej 0 • • — — — — — — — — -••u

dletdm herllńalta, 13 czerwca.
Usposobienie giełdy i dzisiaj i to więcój niż wczoraj były 

słabe i bez ochoty do zawierania.
List. SSBt.i Zachod-prusk. (3’/,«/8) 75% płac., dto (4%( 

83 płac., dto (4%) 91 plac. Pozn. nowe (4%) 87»/« płac. 
List rent. Pozn. (48 0) 89«/, płac. Prnsk. (4°|0) 89«/, płac.

Walory zagranlos.; Austr. rent. srbr. (4*/,%) 56’/, płac. 
Rent, papier. (4 /,%) 48 płac. Losy s r. 1854 (4»/,) 77% żąd. 
Losy kredyt, z r.1858 94% płac. Losy z r. 1860 (3%) 81 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 68 yłacono. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5%) 123% płacono. Rosyjska - polsk. 
oblig. skarb. (4%) 70’/, płacono. Polsk. certif. Lit. A. po 
300 złp. (5’/0) 93% płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
100’/, płacono. Polsk. listy zastawne 8 em. w rs. (4%) 70*', 
żąd. Listy likw. 58% płac. Włoska pożyć. (5%) 55% płac. 
Rumuńska poi. (8%) 9) płac. Rumuńskie oblig. kolej.
47»', ołaconi) Turecka poży. 44% płacono. Amer. pożycz. 
(6%) 97«/, płac. Akcye kolei solas. Kol. mind. 142% płac. 
Gal.-Karóla Ludwika 101«/«—’/, płacono. Amtryac. Francusk, 
284»/«-6’/, i—4»/,—6 pic Warsz.-wiedeńsk. 65% płć. Banki itd. 
austr. kredyt-mob. 157»/,—’/,—%—% płac. Pozuańskie prow. 
109’/, płac. Szląsk. stów. hank. (4%) 1 5% żąd Certyi. kip. 
Hflbnera (4%%i — żąd Hansem. (4>.-,«/,. 94% płac. Henuel 
(4«/,«/D _ żąd _ Meining. (4%»/#) - płac.

Kv> <otiwkl 1 HP pies. Frdr. pnukie 113% plac, łdr-



111% plac., suwereEj 6. 24 plac, nap. 5.11% płac., pólinrer. 
5. 16% płc., dolh 1. 11% pi. Złota w sztabach funt, celny 163%, 
płac. Srebra funt celny 29. 26 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płacono. Austr.-baukn. 82% płac Rosyjsk bankn. 80'/» ¡ łac.
— Dy«k«nto bukowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 62—83 ich wedle ja­
kości żądano; per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 79; 
lipiec-sierpień 78%—’,, sierpień-wrzesień 77%, wrzesień-paźdz. 
76%—'/, tal. płacono. Zyto: per 1000. kilo w miejscu 50—54% 
tal. wedle jakości żądano; polskie 50%—51, piękne polskie 52— 
53 tal. z kolei i statku plac.; na czerwiec i czerwiec lipiec 52% 
—%, lipiec-sierpień 52% - 53 52%, sierp.-wrzesień 53%—’/,— 
%, wrzes.-paźdz. 53%—%—'/, tal płacono. Jęczmień: per 
1000 kilo mały i wielki 39 —62 tał. wedle .jakości źąd. Owies: 
per 1000 kilo w miejscu 42 —56 tal. wedle jakości żąd., muobij- 
ski 50, pomorski 50—52 tal. z kolei płacono; na czerwiec 50 — 
49%, czerwiec-lipiec 49%—% pł .cono, lipiec-sierpień 49 tal. żą­
dano. Groch: per 1000 kilo do gotowania 52—61 tal., r* pa­
szę 41—51 tal Rzep: per 1000 kilo —tal. Rzepik: — tal. 
v lój rzepicwy: per ICO kilo w miejscu 27 tal. ląd., na czer­

wiec i czerwiec-lipiec 26%, lipiec-sierpień — tal. żądano. O 15 j 
lniany: per 100 kilo w miejscu 24’, tal. Ol ćj skalny: per 
100 kilo w n.iejscu 14’.', tal., na czerw. 13%, czerw.-lipiec — 
ta). Okowita: per 100 litrów po 100% =10,000% w miejscu 
bez beczki 17 tal. 15 sgr. plac., ua czerw, i czerwiec-lipiec 17 
tal. 8 sgr., li; iec-sierpień 17 tal. 10-8 sgr., sierpień-wrzesieó 17 
tal. 15 sgr, wrzesień paździer. 17 tal. 20-19 sgr. płacono. j

(dielda bydgoska], 13 czerwca.

Dnia 13 b. m. rozstał się z tym 
światem nasz najukochańszy synek 
OSlecln po 14 miesiącach życia 
Pogrzeb odbędzie się d. 15 o 7 godzi­
nie z rana; o czćm krewnym i 
znajomym donoszą w ciężkim smu­
tku pogrążeni rodzice 
[3355J 8. Hmdonle.

W' roku bieżącym ma być fcońeiól ka- 
tollekł w Bninie restaurowany. Termin 
minuslirytacyjny odbędzie się
«lisia 26 rzer -ea r. b. o godzi 

nie 9 z rana
na irebostwie w Bninie. Kosztorys wy 
nosi około 100 tał. O warunki.ch lpytacyi 
każdego czasu na probostwie w Bninie do 
wiedzieć się można. (3157).
Kolle&inm kościoła katoli 

Bninie.
/&' ....
ckiego

Pszenica: 120—125 funt, mnićj lub więcej porosła 
65—71 tal., 126—180 funt, zdrowa 75 79 tal. per 2125 funt 
wagi celnćj, Zyto; 120—124 funt. 47—48 tal. per 2000 funt, 
wagi celnej. Groch: 44 4S tal. pr. 2250 funt, wagi celnej, 
najlepszy do gotowania wyżej płacono. Okowita: 16 
talara.

Giełda »rorławzka 13 czerwca.
Żyto: per 2000 łuut w k,ócu spokojniśj; na czerwiec 

i czerwiec-lipiec 49 tal. żądano'; lipiec-sierpień 50—49’, tat 
płacono; sierpień-wrzesień 51 tal. płacono i żądano; wrzcsień- 
pażdaiernik 52—51%—% tuL płacono. Pszenica: na czerwiec U———HUMIIIIIUI JiuilllI iii Hf 1 ii "ii lin -.j.

w

( sobą już nie młoda życzy sobie przyjąć 
miejsce od ś. Jana rb. do wychowania 
nialyeli dzieri, lob tćż trudnienia 
się gospodi rstwem, będąc w tćmźe prakty- 
czuą. Adres T. T. poste restante Września

(.3189)
Ozu ba dobrze wychowana, w średnim 

wiekn, obeznana z wszystkiemi gałę/Jami 
gospodarstwa kobiecego, obecnie zarządzająca 
wielkićm 'dominium, szuka od św. Jana stó- 
sownpgo nmiosiczauia. Adres Poznań poste 
restante fll. K. (3|52)

78% talara żądano. Jęczmień: na czerwiec 44 talary żądano. 
Owies: dr czerwiec 49 talarów żądano. Rzep: aa czerwiec 
— talarów. Olej rzepiowy: trzyma się; w miejscu 14'/, ta­
lara żądano; na czerwiec 14 tal. żądano; czerwiec-lj iec 13'/, 
talara; wrzesie październik 12%—»},, tal płscono. Okowita: 
ceny mało zmienione; per 100 litrów po 100% w miejscu 
16*/,, talara płacono 6% żądano; na czerwiec i czerwiec-lipiec 
16% talara; lipiec-sierpier 16% talara; s er ień wrzesień 16*’/,. 
—% tal płacono.

W Brebru. za W tel. sfr. i fen. per
szefel pruski 200 funt, celnych = 100

Na targu kikgramów.
piykn. śr. pośled piętna średnia pośled

a o [Pszenica b¡aja 93- Î6 91 80—87 7 18i 6 7 *7 - 610 —
„ żółta 93- 94 91 80—86 7ll4l- 7 7 6 101—

© .« Żyto 63—65 62 58 - 6f 5 5 - 4:28'- 418-
3-s Jęczmień 51—55Í47 42-44 4¡29 - 4 7 - 3 23 —
'S s Owies 36-37 35 33 34 4 28'- 4'20- 4 12-
Cu-ir; Groch 68—74|65|58 62 fil4|- 4[24¡ 4| 8

Podpisana Ekspedycya przyjmuje przedpłatę n& 
■I <bv í,£i£inS*erí,ret

litografowany naturalnéj wielkości popiersiowéj fd»*

Nikołaja Kopernika
podług .

li. Cwlilrlandaju
rysowany prze?

T. Maleszewąkieeo.
Cena 2 talary.

Po wyjściu cena znacznie powiększoną zostanj»

Ekspedycja Dziennika

Elewa lub pomoc- J/ Eeymanna ,kw
l)lk& potrzebuje (3348) gar znajduje się odtąd przy Fryderykow-

JózCf Xreilr; »k ńj ul. 30 naprzeciw bióra telegraficznego.

inżynier cyw. i miernik rządowy,
Grodzisk.

W Gostyniu jest do nabycia i 
pod ko '

, rtJłk'

■w, We
¿if>
Frspod korzyejBWBimąrankami don. i...

murowany, ze sklepem, rnyległenii bud.h 
kami i ogrodem, takie około 102 irórgg/' 
............“ ■'

Proclama.
Na dobrach rycerskich dawniój do Nepo­

mucena Sadowskiego teraz dó hrabi (kaps 
kiego należących Stara Dąbrówka włącznie 
z Wrzosami No. 43 stoją względnie stały 
dla pani Ewy Nymfy Sadowskiej z Wolszle- 
grów w Poznaniu z obligacyi wystawionej 
przez Jana Nepomucena Sadowskiego dnia 
20 grudnia 1856 er decreto z dnia 26 gru­
dnia 1856 następujące zahipotekowania za 
pisane. (1345)

a) Ruhr. II No. 14 300 tal. od 1 lipea 
1856 w półrocznych postnumerando 
płatnych ratach na całe jćj życie pła­
cić się mającćj renty,

b) Ruhr. III No. 69 3686 tal- z 5 pro­
centem od 1 lipea 1856

Na te zapisy instrument był utworzony 
i składa! się takowy .'z onligacyi ńotaryal 
nćj d. d. Bydgoszcz 2o grdnTu 1856 z r,oty, 
ngrosacyjnćj z dnia 7 czerwca 1857 i z wy 
ciągu hipotecznego z tego samego dnia.

Tenże instrument zaginął, a zatem wszy 
scy ci, którzy by do niego i względnie do 
zaświadczonych przezeń zapisów jako ułiści- 
ciele, cesyonaryusze, posiedziciele zastawy? 
lub innych Zapisów pretensje rościć mögt' 
aby z takowetńi nąjj óźnićj w dbin 
23 czcry ca Itr. o jiodzJnie

11 przed południem 
wyznaczonym terminie pod uniknieniem pre 
kluzyi i amortyzacyi instrumentu się zgto 
sili.

Szubin, dnia 22 lutego 1871.
Król, sąd powiatowy.

w - - -

Wróciłem do Wrześni.

Dr. Paradies.
[3310]

Nakładem Ludwika Meubacha 
w Poznaniu wyszło i jest do nabycia

Chłopcu d» posług poszukuje 
[3387.1 księgarnia

Łeltgchra i Spółki
Sel4ui.di.ner potrzebuje miejsca w 

kantor.e jako wolont.ryuaz. Wia 
domość poste restante franco J F. [8859;

l*om ■■ilenzhuiny z ogrodem w Są­
dach pęd Poznańićin przy żwiiówce berliń

i C Goławiecki,
fabrykant pojazdóy w Poznaniu, przy ulicy 

Trzysta najpiękniejszych r< Ż' Wielkie Garbary No. 50
. . . j - , , poleca wysokićj szlachcie swój zapas ooja-WJ sokopienny ch , W doniczkach, idów CJ dopiero wybończonyih podług łur-

zaszczyconych nagrodą na wysta- nal1 londyńskich, elegancko i trwale, ua 
T. . - . . • , j . v .co daje cdjowiednie poręczenie. Karety

W Kościanie, jest do nabycia cztero i dwu osobowe, fejtony kawalerskie,
U ogrodnika W MlCt liano--wolsnty na kuce> iali0 przyjmuje wszel- 

kie re, aracye (pi jak !ów po nader umiarko­
wanym cenach, ( , [3304 J

wie
u ogrodnika w 
Wie pod Gnieznem.

Wydział I.

Obwieszczenie.
W konkursie nad majątkiem dzierżawcy 

wieczystego Wojolecha Zbyizewsklejó, 
zmarłego w Cieślach na dnia 17 sierpnia 
1824 roku wyznaczyliśmy do zgłoszenia się 
wierzycieli konkursu z swensij pretensyami 
jeszcze raz czas aż do|

dnia 4 llpca 1871.
Wierzyciele, którzy preteusyi swoich je

kowe, czy już są wyskarzone lub nie, z ż.i 
danćm prawem pierwszeństwa do wspomni: 
uego dnia u nas piśmiennie lub do proto 
kułu zameldowali.

Termin do rozpoznania wszystkich po 30 
marcu 1871 roku aż do uplynienia drugiego 
czasu zameldowanych należytości wyznaczo 
no na

dzień 11 lipea >185)1 przed 
p dudnieni o godz. 1O%

przed kPm*9urzeia konkursu panem sędz ą 
powiatowym ur. Brandt w sali naszćj ternr- 
nowćjijiKiil ca który to wszystkich tych 
wierzycieli, którzy pretensye swoje wciągu 
jednęgp lub drugiego czasu zameldowali, za 
pozywamy.

Kto zameldowanie swoje piśmiennie złoży 
winien kopią onegoż i aneksów dułącjzyć.

Każdy wierzyciel, który w nsszym obwo­
dzie urzędowym nie zamieszkuje, poWimSr 
przy zameldowaniu obrońcę prawa tu zami 
szkałego jako pełnomocnika obrać i do akt 
wymienić.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, pro­
ponujemy rzecznika pana Małeckiego.

Września, dnia 17 maja li-71.
fil ról. śą«l powiatowy

Wydział I.
Komisarz konkursu

Obwieszczenie.
W konkursie nad majątkiem kupca Izra 

ela Schrlmmer zrobił na dniu 9 maja 187 
wspólny dłużnik propozyeyą akordą.

Do rozprawy i uchlały to do tegoż akor­
du wyznaczyliśpjy termin na 
dzień 27 e^erwca, r. b. o godz 

10 przed polfudnleni 
przed naszym komisarzem pędżią powiało 
wym ur. Brandt w lokalu śądowiym po 
No. I. ' T [3346.j

Udział mających uwiadamia się uin ejszim 
tém’ nadmien eniejn, iż wszelkie pretensje 

wierzycieli kon tursu tak ustanowione, jak<- 
tóż tymczasowa; przyjęte, o ile irp prawo 
pierwszeństwa, prawo hipoteczne, pławo z& 
stawu lub innb jakie prawo odosobnieni 
nie przysługuje! ich do udziału nad ustano 
wieniem akórai upoważniają.

Książki kupi :ckie, bilanjs wraz z inwenturą 
« naturzejako tśż sprawfozdauie p: 

i charakterze (eonkursu 
sporządzone, mogą być 
cycb w lokalu sądowym 

Września, dnia 13 maj 
Król. ¡4ąd po 

Wydział 
Kofnisarz koi

Smienne o‘ naturze 
przez zawiadowcę 
irzez udział maj 
rzejrzane.
1871.
iatoąvy.
rsu.

aWalne zebranie; Towarzystwa 
agronomicznego dla powiatu buko,- j 
wskięgo odbędzie się dnia 18 b. m. 
o godz.3 po połudpiu na sali p. 
J. Witajewskiego w Opalenicy, 
na które wszystkich członków u 
przejmie zaprasza.

Dyrefeeya.
Walne zabranie To w. ku Wspiera­

niu urzędników gospodarczych pow 
Wągrowieckiego odbędzie się dnia 
18 b. m. o godz 12 w hotelu pana 
Zapałowskiego, na które z po­
wodu ważnych kwesfyi zaprasza

Dyrekęya. (3303)

tu, włącznie z łąkami około 22 ino»} 
warrukaih dow.edzieć się można u n ' 
róla Ganowicza przy Targowisku c

Dramat w 3 aktach z prologiem.
(Śpiew z muzyką OS. Zawadzkiego.)
Przedpłatę w ilości 2 talarów na

skifej jest nntychmiast'do' wydzierżawi nia. 
Bliższych szczegółów udzieli właściciel w Sa­
dach i Kaufmann i Palmę w Poznaniu pla< 
apieźyuski 1 (3332) 1

(3320)

Doniesieiie tymczasowe.
drukarnia

zna, przenoszę ją do PoPomieszkanie

więźnia Stanu i byłego posła ziemi 
pruskiój na Sejm berliński

Natalisa Sulerzyckiego,
przyjmuje Edmund Cąlllcr, 
w Administracyi Dziennika Pozn.

skbidające się z kilku pokoi jest do wyna­
jęcia od św. Michała przy u'icy Bsrliúskiéj 
No. 15c.' [3356j

Przy PiaskowĆj ulicy No. 8 znbl;jUi«l 
.ułudy buldog;- Właściciel może 

go sobie każdćj chwili odebrać za zwrotem
kosztów. [3358J

lYaut-cyelel don.
także język francuski, p 
nia, szcżególnie jednak 
ców Księgarnia Zupań 
szćj Wi adomości.

iwy, posiadaj Cy 
zukujo nmieszcze- 
o starszych cbłop- 
lego udzieli bliż

3297}

W
Bank hipoteczny

IWdeining-eii daje na

domowy może 
natychmiastowe mieć pomieszczenie. 
Adres: Teofil Loga w Chełmcach, 

restante. Listy przyjmują się 
tylko frankowane. (3014)

S: aiłdy dat fil. gotlw przyjąć miejsce 
w««.wda»«»wABBwf* Tîliàsi'zn win.il. UílaÍGli líHÿttwi’èrnera. Bliższą’ wiad. udzieli ks 

Gnzn.rr w Gr< dzisku (Graetz). (.3318)

miejskie i wiejskie posiadłości po 
życzki wypowicdzialne i niewj po­
wiedziane z aniorty%acy<, 
valutę w gotówce ai pari. Bliż­
szych szczegółów udziela upowa­
żniony przez jeneraluą, ajenturę.

Julian Reichstein,
(3334) Poznań, hotel de France.

Nabywszy <irilKai*lBl«l J.I. Kraszew­
skiego z Drezna, przenoszę ją do Poznania i umiesz­
czę przy placn AVi iłi€»lmovi słfiin 
JXo 15, w kamienicy p. radzcy Kaczkowskiego. 
Roboty rozpocznę w początkach lipea. Zamówienia 
ua większe roboty przyjmuję już teraz w mieszkaniu 
raćm aa I^iekaraełi Sio. 1O.
rtaiiii Poznań, dnia 14 czerwca 1871 (3351)

Di. W. Łebiński.

II

II

..Pierwszą przesyłkę IraneiiHki<»li kryskstałóM’ 
odebrali co dopiero i polecają

-W. fiLłlinski i M|>. w Bazarze,
(3273.) Magazyn porcelany, szkła i szklarnia.

Oby podano szczęściu

350,000
imyślnym przypadku jąko wy gran 
■yższą podajen«|now «»a wleł-

w pom,
'nńjWyir. ji n i,u «ii 
ka luterya pieniężni«, która 
pfzeż rz^«l wyńokS jiołnler- 
<1 zibtią i gwarantowani} zostań- 

1K rzystne ułożbuie nowego planu 
jest tego rodzaju, że w przebiegu kilku 
miesięcy przez 7 1 sowań zapaść mńsi 

I pewna decyzya we względzie 24,900 
1 wygranyell, pomiędzy któremi 

ańftjdują się wygrane główne eweutu 
alnie M CU.

specjalnie za4 150,000, 
fT0p,Q0p, 5Q,000, 40,000, 25,000, 
'20,000, 15,000. 12,000, 10,000. 
8000, 6000, 5000, 3000, 105 
razy 2000, 156 razy 1000, 206 
razy 500, 11,600 razy 110 itd.

Najbliższe pierwsze ciągnienie wy­
granych tej wielkiej przez rząd gwa 
r ntowanćj loteryi pieniędzy ustano­
wione jest rządowuie i odbędzie się
jot d. 21 czerwca 1871
kosztuje zaś do niej 

1 cały los- orygin. tylko tal. 2.
1 pól >, | jp! nj; ®2jnra«f
1 ćwiartka „ ,, „ — sgr. 19

za priesłanlem naleiytośol, zaliczką
lub awansem. |2896j

WszyMkic zlecenia wykonują się na­
tychmiast z największą troskliwością 
a każd-y otrzymuje od nas do rąk wła 
suych oryginalny los p -ństwowy.

Bfl zamWftń dodają 'Bi# potrzebne 
plany urzędowe bezpłatnie a po każdem 
ciągniehlu przesyłamy hasżytn mtere-

j-sentom bez wezwania urzędowe listy.
Wypłata wygranych odbywa się zaw­

sze akuratnie pod gwarancją pań 
stwa a uskutecznioną być może przez 
bezpośrednią przesyłkę lub na żąda­
nie interesentów przez nasze związki 
we wszystkich Większych miastach Nie­
miec.

Debitowi naszemu sprzyja zawsz- 
szczęście a niedawno znowu mieliśmy 
pomiędzy wielu innemi znacznemi wj
granem! 3 razy pierwsze wygrane 
główne w 3 ciągnieniach wedle orzę 
dowych dowodów i sami takowe na­
szym interesentom wypłaciliśmy.

Przy takióm na najrzetelniejszej 
podstawie opierającym się przedsię­
wzięciu można prawdopodobnie bar­
dzo żywego iewać się
udziału, dla czego uprasza się, aby 
z powodu bliskiego ciągnienia prze
syiano wszys kie zlecenia jak najry- 
chlój wprost do
S. Steindec er & Comp.,

dom bankowy i wekslowy
W !tlt««.hll.-J£ll.

rzedaż wszystkich rodzajów 
igacyi rządowych; akqyi kolejowych 

i losów pożyczkowych.

Kuptio 
obllt

P. ». nzlęhnjeiny nłniej- 
Mżent zm eltazywane nam 
iiutą<1 zHułaitie u zaprawza- 
jąe przy rozpoczęciu no4»c- 
¿o losowania do udziału 
»starać aię 1 uudal będzie 

I suy, aby przez akuratną 
•zawiłe i rzetelną usługę za- 
donolnlń naszych szanow-dowolnie naszyci, 
nyęh Interesentów

mój w dobrym stanie, o 3 gan­
kach, oraz i 8 morgów roli i 2 
morgi łąki, nad rzeką, Lutynią, 
/4 mili od Jarocina, jest natych­

miast do sprzedania; mający chęć 
kupna zgłosić się zechcą do wła­
ściciela Pawełkiewieża w Bo­
rowcu pod Jarocinem. (3347)

Z powodu zwinięcia l.«ii«Hti wy- 
przedąie (.3207)'
izafy ł reiioasjtorya

F. Dmochowski.

U

Aukcya
Z powodu zmisny stósunku gospo­

darczego, sprzedawać będą publicznie 
najwięcój dającemu w Wielkich 
Łękach na probostwie pod Wie 
lichowem, przy stacyi pocztowej w 
Wolkowie w dniu' 18© nrrwca 
rb. ód godziny 8 z rana, ży*-y i, 
mtirlwy in« en ta ¡z jako to:’ 
konie, źrebaki, krowy, młodociane by-' 
dl , nierogacizny, maszynę do sieczki 
wozy, pługi, radia, bryczkę itd., na co 
chęć kupna mających zaprasza się. 
___ . , - i3W

144 łotr, par
filecie

Mnisi) 5 lipea, sprzedajei roz­
syła lost tirlsinfotcc

ta!19 tal. 9% tal. 
%a ’/

tal. 2%,

,20 sgr. 1C śgr. 
pocztowym lub przęśl - 

(2892))

4’|i

za awansem 
ulem picniędzi,’
Hunde] papierów państwowych Maksa Meyera 

Berlin, beipzigerstrasse 
IrmtK.------ ' Ä łL * » ' »i najst.

*r Całkowita
Wyprzedaż.

Dla zwinięcia buditlu wyprzedane 
b iżule cyc, sól a 
ffcnldę, kwiaty i
kupna

itp , niżej ceny ' za- 
........ (-3.06)

F. Dmocliowski
ul; Nowa 3.

Świece do ilu-
Te warkocze są- grube i odpowiadają przez to 

lepiej i najtaniej takowych dostać można u ich w;
sylką kwoty mogą być wykonywane lamii

¡steary nowe i parafino w.|
I paczkę po 5 i 4% sgr. poleca

Adolf Asch,
Zamkowa ul. 5. [3314.

owyżgt. ») Cena sztuki długości 25 cali 3% tal. Za każdy cal więcćj dopłaca się 11 
Warkocze te trzeba trójdzielnie splatać albo skręcać. , ; ~r"' [ ’

Tygodnik Wielkopolski,
Naukowy, literacki i artystyczny.

Sześć mie.-ięcy mija od wydania programu naszego pisma, 
w którym przyobiecaliśmy odzwierciedlać ruch umysłowy i społe­
czny eałój Polski, ze szczególnóm uwzględnieniem | otrzeb i dzia­
łalności naszej prowineyi. Kładliśmy główny nacisk na 
nasz kierunek naukowy.

Wy wiąz jąc się z przyrzeczenia zebraniem w łamach naszych 
w ciągu sześciu miesięcy szanownych pr .c archeologicznych i filozo­
ficznych Dra Karóla Libelta, — prawnych Dra Olenjzkiego. — 

W psychologicznych J. Ochorowicza, — monorrafii okolic kraju Wa- 
S)I1 lerego Eljasza, — w części literackićj udziałem p. Pauliny z L. 
pij Wilkońskiój, pp. J I. Kraszewskiego, Wł Sabowskiego (Wołodego, 

Skiby), Józefa Narzymsk ego, — oraz powszechnie ceojenych poe- 
& tów: Henryka Merzbacba, Wlad. Ordona i Wład. Bełzy, — wre- 

szcie w części artysty, znój utworami muzykalnymi pp Hertza, Dembió- 
ą skiej o, Danysza, Borozdina, Połczyńskiego, — c wszystko przepła­

ci tały korespondeneye z W7arszawy, Krakowa, Lwowa i różnych miejsc 
naszćj prowineyi, — widzimy z pociechą, przy końcu półrocznego 
istnienia naszego pisma, że liczi a abonentów jego i szereg prac 
nagromadzonych w naszćj tece dobrą przyszłość mu wróży.

Możemy więc żyć,, — ale chcemy żyć i działać w pełni, 
szerszym zakrojem.

Dla tego, wolni od zarzutu widoków spekula yjnych, a przejęci 
chęcią utworzenia z Tygodnika Wielkopolskiego 
skarbca prac najcelniejszych na'szych pisa­
rzy i obdzieleni i tą komunią duchową jak najszerszego koła czy­
telników, wz wamy raz jeszcze Szanowną Publiczność o ak najlicz­
niejszy udział w prenumeracie, który pozwoli,mam rozszerzyć ramy 
naszego pisma i podnieść je do takiego stopnia popula ności i war­
tości, jakiego nasza gorąca żądza służenia krajowi pragnie

Przedpłata ćwierćro zna Uynosią 1S sgr. dla miejsco­
wych, 183|4 sgr. dla zamiejscowych abonentów, 
prenumerować możną na wszystkich urzę­
dach pocztowych i w ekspedyeyi Ilzleunlba 
Poznańskiego.

Redakcja Tygodnika Wielkopolskiego.

i

PAPIER WLINSI

Od dawnego czasu nawiedzana

kiirrziiiiii żołądkoweini
które pr/ed lekarską naw. t }i&mot ¿dlii 
ustąpić nie chciały, jestem tera. J " ;fl 
kiótkiem używaniu /.j,. 1
AMm .luff. Ifrbnna tu w mi« .
scu, Neue Sandstr. 3 ząowu zupełni, 
uleczona, co niniejszym chętnie ;mb| Łjref
cruie poświadczam (.2845) „rhl
i wdów, ogrodowa kwiatów [v w
Wrocław, Micbaelisst . 14. *rzl
Do dostania w butelkach po 20 i py 
sgr. u
pana jErt. Feckerta w Poznania 
róg Ber ińskićj i Młyńskiój ul. No 18.

Oli 
acht 
ru 1 
idził 
,c F

W roku 1870 dotkniętą została íuoj. oTí 1.40, 
epidemią płucową (Lungeuseu he ) -Zawdzi« ** 
— “ -..... ”-------A /«tflO-ciam tylko pauu Nowackiemu z Żabm,' 
który swą metodą leczenia uratował mi jhitiP 
sztuk dotkniętych zarazą 21 sztuk, tak ¡j M 
te zostały dobrze upasiony i spienię »one, (.j, 
suuiieanie poświadc.yć mogę i dla togo’liu 
idemu, podobnóm nieszczęściem na.iedj»* 
nemu, metodę p. Nowackiego zalecić 'ogęJ6 ,n

Żabno, duia 24 maja 1871. (334?. ¿}D¡0

St. Zakrzewski, 8

Ogłoszenia gospodarskie itd. Lę
Sum Kasyera, ht
kawalera, obeznanego z rachunkowości ; gor^*ai 
Spodarską i gorzetn ezą, poszukuje się daticzeg 
Ni eiąolewi.. Przedstawienie osobijtJ Z 
lub listowne franco. (335i)ï»hat

Hopxelnny, ¡kawaler, wolny o¡rww|0Dl|
skowości, biegły w języku polskim i nisi,, 
mi ckiui zaopatrzony w chlubne świadectw?5 !’ 
i rekomendacje, jeszcze w obowiązka-h, po.¡Í80D€ 
saukuje od ś«. Jana rb. odpow7edniéj posi-blDOŚ 
dy. B, Stefański w Kunern p. Winxig. 

_____ 4__ ikLJfi (3353) L»
{»orzelany, biegły w swym zawo isiff „r 

mogrcy stawić kaucyą i za którym dobti* ■ 
rekomendacja przemawia, poszukuje miejscu1! l. 
Bliższą wiadomość udzieli Eksped. I lieijlietli 
Poznański, go. [3M]Uan
l’rxę(iiilb goM|>t>daręzy wstąpiibjijmt 

w dobre i duże gospodarstwo jako (-3191}
nn olon tary

Bliższa wiadomość 09. N. poste restrots 
Kurnik,

W ’Wiatrowie pod Wleniu 
grówcem znajdzie miejsce dobry 1 
kucharz; i og-rodnik, u
miejący prowadzić oranżeryą. Przy*™? 
dobrych rekomendacj ach mogą być 
żonaci. "-«iw {3345)

Pisarz gospodarczy,
poaiadający dobre świadectwa, znaj­
dzie pomieszczenie w IWLałn- 
chowie Wiecasbicza 
nym per Witkowo. Osobiste' 
przedstawienie k, nięcznćm. (3321)

W Biezdrowie pod Wronkami 
sprzedawany będzie dnia 26 bm,
o godzinie 
wentarz.

Dlii

lem

obn
rzec

9 żywy i martwy in- »j0

Bióro zleceń
(3357) )CZ(

Szk

K. Molińskiego istr
loc;

w Poznaniu przy ulicy Koziej numer 11 
Przy zmianie nadch, ’ 

gospodarczych wszelkie
|*ń«v, kasjerów, gon 
nauezyeleil, guweriianleh I bo”
poleca się Szanownym Obywatelom ziemia­
nom i proszę o wczesne zamówienia. (.3313)

Moją wies szlacbecfeą
Trzepeiny pod Tucholą, 
morgów rozległości, kompletne budyń* 
ki do we, mam zamiar w skutek odle­
głości zaraz sprzedać z wolnćj ręki 
pod bardzo korzystnemi warunkami.

t czary Tur
r3296l w Janowcu.

fiodzącej urzędnik^»
wszelkiego stopnia, leśni* 

■fceliillłńw,

jdzi
ści.

ysta
ht.
l»3,

Ogromne powodąęipę tego środka pochodzi z jego własbości doświadczonych 
sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i icozdraźnienia najżywotniejszych wew- 
ńętrznych części organizmu, Najznakomitsi lekarze w Paryżu żale ają Papier Wlinai 
ua katary, tteypę, zapalenie Knrdin, ,rozdraŹMlenie l.aezyń od- 
ilerhoHjel. (bronchites), renniatywsy wlędiUłaela i nerwach blo- 
kTOWJTCft i5-.F-..ii;i I .8 .A .sd ,.i*l i -A -id M'ł L*l*b d»ś/ls- ainatn I .u* OTa3

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarczał nie zostawia żadnego śladu prócz ¡ __—- —_¡—p—
świerzbienia. .¡ibmwiüjïom F [1853]. Dominium _!< rzyŻanOflO

Dostać można w Poznaniu .waptece dra 3ff»|ł Wien teza ; w Krakowie w apte- 1 , ór.TO„m -.łmr*d&apezyńekieso ul Floryańaka w Lwowie w aptece pp. Śllkolaseb. ¡ P°d bremem ma dobrego 4^11«
Tir- _ Łoą J „ J ~ , na surzedaż. :d>«łw wi(333l)

Wozy fornalskie
są do riabycia przy ul. Warszawskiej Ro.

[3306.]

dra pod Śremem ma dobrego: 
ta. na sprzedaż.

Bliższą wiadomość udzieli rza
G t am śi . eowiasj. 81

tyr
raz

Sak
CJ

iiś

'ait

‘oz

z niewidzialnemi wkładkami. Swiełe szląskle
ü

?«h
lożt

okecnćj modtie.
Tylkb za zaliczką lub przê-

i,aat

Naj-

1871
‘let
¡io

Odstawa pd 1 wrzpśnia
do 1 mają 1872 (U

fryasyer w Wrocławiu, Karlsstraase ».

iw :«i iJst
i pę/eeą sk

I Poznań, Wilhelmowska ulic
hïMrtift.WfMt 'lnxnin.1 lifeh

18.
act

B—
Nakłftdetn i czcionkami Ludwika Merzbacfca w Poznaniu.

WR li '.' •< I dhńiu r linii i:
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